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A. Kubilius oskarża
yiapraewodnioąey Sejmu An- 

H  Kubilius podczas wczorajszej 
konferencji prasowej oskarżył trzy I

i s a
LDPP. centrum i socjalde-

^batów i  O Joyzys zasad”. Cho- 
| o  stanowisko tych frakcji w spra-.  
^Birtkeyicziusa. Kubilius twierdzi, 
ic wyraźnie sprzeciwiły się one po- 
nlctowaniu Audriusa Butkevicziusa 
jilc zwykłego śmiertelnika, czyli za­
sto sow an iu  wobec niego aresztu.

jak już pisaliśmy, Sejm w czwar­
tek przychylił się do propozycji sta­
rosty frakcji konserwatystów Audriu­
sa Vidżiunasa i odłożył omawianie 
sprawy Butkevicziusa do przyszłe­
go wtorku. Vidżiunas motywował tó 
potrzebą dokładniejszego rozpatrze­
nia prośby generalnego prokuratora o 
zezwolenie na aresztowanie Butkevi- 
czhisa. Natomiast członkowie frakcji

LDPP, centrum i socjaldemokratów 
tw ierdzą, że konserwatystom  w 
czwartek po prostu zabrakło głosów, 
by przyjąć uchwałę zezwalającą na 
ten areszt. W tym dniu na sali było 
obecnych tylko 58 przedstawicieli 
rządzącej koalicji, natomiast przyję­
cie takiej uchwały wymaga 71 głosów 
„za”. Taki wynik trudno by było osią­
gnąć, gdyż członkowie pozakoalicyj- 
nych frakcji zamierzali wstrzymać się 
od głosowania.

Sam wiceprzewodniczący Sejmu 
Andrius Kubilius przyznał, że głoso­
wanie postanowiono odłożyć do 
wtorku, bo nie wiadomo, czy za aresz­
tem opowiedziałoby się 71 posłów. 
„Sprawa znalazła się na niebezpiecz­
nej granicy” I oświadczył szczerze A. 
Kubilius.

P. Gylys r ipo s tu je
Przedstawiciel opozycyjnej frak­

cji LDPP Povilas Gylys natychmiast 
ustosunkował się do zarzutów wice­
przewodniczącego Sejmu. Podczas 
swojej konferencji prasowej oświad­
czył, że dzięki sprawie Butkevicziu- 
sa konserwatyści dali dowód, iź pra­
worządność na Litwie jest partyjna, 
lego zdaniem, sprawiedliwość wymię- 
rają nie sądy, a rządząca koalicja.

P- Gylys nie zaprzeczył, że w 
sprawie Butkevicziusa jest aspekt 
frymmalny, ale jest też i polityczny. 
Za taki aspekt uznał on fakt, że A. 
Batkeviczius interesował się prze- 
cfo£ctą Vytautasa Landsbergisa. Po- 
se* tw'crdzi, że ten aspekt zaczyna 
tyć decydujący. Povilas Gylys przy- 

te oskarżenia stawiane A. But- 
'ttV|cziusowi sąpoważne, ale nie ozna- 
023 że zaraz trzeba go aresztować. 

•Dlaczego nie aresztowano szefa 
r l  która naraziła skarb

państwa na straty w wysokości 4,5 
min. litów, dlaczego umorzono spra­
wę byłego ministra- finansów Rolan- 
dasa Matiliauskasa, który był oskar­
żony o oszustwa na dużą skalę? - 
pytał Povilas Gylys.

Przedstawiciel frakcji LDPP 
wyraził oburzenie, że konserwatyści, 
odkładając głosowanie, nie dopuścili 
do tego, by obecni w tym dniu na sali 
przedstawiciele wszystkich frakcji 
podjęli decyzję w sprawie Butkevi- 
cziusa.
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Wizyta Algirdasa 
Brazauskasa w Rosji

Spotkanie z 
mieszkającymi w 

Moskwie Litwinami
W dniu pierwszej oficjalnej wi­

zyty w Rosji godziny popołudniowe 
prezydent Algirdas Brazauskas spę­
dził w starym budynku ambasady li­
tewskiej w Moskwie. Spotkał się tuz  
pracownikami ambasady, przedstawi­
cielami litewskiej wspólnoty, ucznia­
mi i nauczycielami litewskiej szkoły 
„Szaltmelis”.

Dzieci z „Szaltinelisu” tańczyły, 
śpiewały i grały dla prezydenta. 
A.Brazauskasowi podarowano rysu­
nek siedmioletniej Gabrieli. Prezydent 
Litwy przekazał szkole litewskiej w 
darze komputer.

Z merem Moskwy - 
o mięsie i kulturze
Moskwa gotowa jest zakupić od 

Litwy dowolną ilość ś w i e ż e g o  
mięsa, oświadczył mer rosyjskiej sto­
licy Jurij Łużkow podczas czwart­

kowego spotkania z prezydentem Li­
twy Algirdasem Brazauskasem.

Jak powiedział mer,miasto zainte­
resowane jest również kupnem litew­
skich serów i drobiu.

W jego mniemaniu to, że po odro­
dzeniu niepodległości Litwa przyzna­
ła obywatelstwo wszystkim miesz­
kańcom kraju, nie krzywdząc rosyj- 
skojęzycznej ludności, jest dobrą pod­
stawą do dalszej współpracy w dzie­
dzinie oświaty oraz rozwoju kontak­
tów humanitarnych.

Prezydent Litwy i mer Moskwy 
poruszyli problem zatrudnienia miesz­
kańców. Jak poinformował mer, w dzie- 
sięciomilionowej Moskwie zarejestro­
wano zaledwie 40 tys. bezrobotnych, 
którym się oferuje 60 tys. miejsc pra­
cy w sektorze publicznym. Mer Mo­
skwy powiedział, że gotów jest do 
przyjęcia robotników z Litwy,.

Pod koniec spotkania mer stolicy 
Rosji udekorował Algirdasa Brazau­
skasa jubileuszowym medalem 850- 
lecia Moskwy, wręczanym za zasługi 
w rozbudowie miasta i rozwijaniu do- 
brych stosunków między narodami.

Litwa - najważniejszy partner
Borys'Jelcyn, prezydent Litwy 

zapewnił Algirdasa Brazauskasa, pre­
zydenta Litwy, że Rosja gwarantuje 
bezpieczeństwo zaprzyjaźnionej Li­
twie i jest gotowa ją  bronić. Prezy­
denci podpisali wczoraj w Moskwie 
umowęo delimityzacji granicy rosyj­
sko^* litewskiej i umowę o rozgrani­
czeniu stref ekonomicznych i szelfu 
kontynentalnego na Morzu Bałtyc­
kim. Według zastępcy przewodni-

Piąta rocznica Konstytucji Republiki Litewskiej
sprawie orzeczenia, czy akty prawneW 1992 t . po długim kryzysie 

parlamentarnym i maratonie trudnych 
negocjacji został opracowany projekt 
Konstytucji Niepodległej Republiki 
Litewskiej, zaaprobowany podczas 
referendum 25 października przez 1 
447 334 wyborców, czyli 56,76 ogó­
łu uprawnionych do głosowania oby­
wateli Litwy. Zgodnie z nową Usta­

wą Zasadniczą kraju, przywódcąpań- 
stwa został prezydent republiki, za- 
pzą{ działać Sąd Konstytucyjny oraz 
nowe sądy o kompetencji ogólnej, zre­
organizowano prokuraturę, powoła­
no instytucję Jcontrolerów sejmo­
wych.

Od 2 sierpnia 1993 r. Sąd Kon-, 
stytucyjny otrzymał 117 podań w

nie kolidują z Ustawą Zasadniczą kra­
ju. Przyjęto 94 uchwały i postano­
wienia, a 13 spraw czeka jeszcze na 
rozpatrzenie u progu wkroczenia pań­
stwa w szósty rok istnienia Konsty­
tucji.
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Talon uprawnia do nabycia 
°Pon zimowych do śamocho-^ 
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W COMPUTER Polaka na Litwie.
Misją JTT  Computer jest propagowanie najnowszych rozwią­

zań zarządzania informacją*’. Aby się przybliżyć do jej realizacji, fir­
ma rozwija sieć dystrybucyjną, dzięki czemu jej oferta jest dostępna u 
blisko 400 dealerów na terenie całego kraju. JTT  Computer stara się, 
aby ceny nie były barierą uniemożliwiającą dostęp do oferowanej tech­
nologii. Kierując ofertę do szerokiego grona odbiorców nie zapomina 
o zapewnieniu klientom dostępu do rzetelnej i 
fachowej informacji. W  punktach sprzedaży JTT 
Computer pracownicy firmy zapewniają profe­
sjonalną obsługę informacyjną. mPrzedstawicielstwo w Wilnie:

JTT Computer SA, Verkiu 29,2600 Wilno 
Tel/fax 72-27-77
teł 76-89-23 H j H H H H H

(Zam. 1173) PERSONAL COMPUTER
A D A X
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Dogodne połączenia 
Z Wilna 

przez Warszawę do: 
Aten,

New Yorku, 
Chicago,

Los Angeles, 
Pekinu, 

Istambułu, 
Tel Awiwu. 

Wilno, teL26-08-19.

czącego rosyjskiej Dumy Siergieja Ba- 
burina rosyjsko - litewska umowa nie 
ma jednak żadnych szans na ratyfika­
cję w Dumie, zaś przewodniczący 
Dumy Giennadij Selezniow zauważył 
w komunistycznej-„Prawdzie”, że 
umowy międzynarodowe nie ratyfi­
kowane przez rosyjski parlament nie 
majążadnego znaczenia prawnego.

(Dokończenie na str. 8)

P r o d u k c ja  ż a lu z ji  
S p r z ę t  o ś w ie tle n io w y  
tel. 63-37-02, fax 26-10-36 

Yytenlo 20, Wilno
V   _______________/

NAD WILDsaAa/

A  REM OU TA  
£ = = }  Teł. 23-59-21 
^ ■ ^ T e iy f iw  72-49-87 

Szybko, tanio, jakościowo 
Z dwuletnią gwarancją

Roboty remontowo - 
budowlane, 

Instalacje santechniczne

W niedzielę 
przestawiamy 

zegary
lany czas letni - o j j^ ł ;3 * w ^ o c y  
WSkązówtózegarów zósttóącofńię 
te^o jedną g ó d ^ in ę^
. • Do jesieni rokO ubiegłego czas lef- 
<ni Był odwóływany W óstatnią nier 
d^felęW rzeŚni^^ 
rządiuwzględniąj^^^^ 
pejski ej Kpmisj r Gospodarczej ONZ 
pp^^r^ćh^ łę ,j!:gódn ie"z  Wórą 
odwołanie czasu letniego przesunię­
to na óstatriią niedzielę październi­
ka, jak w wielu krajach europejskich.! 
b)^;Ćzasi^iwprovwuto się co roku 
w 'ostaśmą hiedzielę^marca przez 
przesunięcie wskazówek zegara o 
godzinę doprzodu i trWa7miesięcy.
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W  obiektywie - odsłonięte piękno W ilna.
Fot. z archiw um  Jerzego SU RW IŁY

• '  Wczoraj w Nowej Wilejcę- 
trwała likwidacja skutków awarii. 
W czwartek ze zbiornika kotłowni.

1 rejonowej wylał się mazut. Robot­
nicy sieci cieplnych i kotłowni 
przez całą noc wypompowywali 
mazut i zlewali do cystern samo­
chodowych oraz pustych cystern 
kolejowych. M azut przelany do 
cystern kolejowych jest odwożony 
do Kirtimai, gdyż na miejscu brak 
dużych, stałych pojemników.

Zdaniem specjalistów ochrony 
środowiska, sytuacja jest kontro­
lowana i można zapewnić, że ma­
zut, nie trfifl już dO Wilenki, a Wi­
lia nadal będzie czysta.

P a mię c i P r z y j a cielą
Regina C IEC H A N O W IC Z  urodzona w  1929 

roku w Trokach.

W 1951 roku ukończy ła  S em inarium  N a­

uczycielskie w Trokach. Pracow ała w szkołach 

W ileńszczyzny. O d roku 1963 - po lo n is tk a  w 

T rockiej Szkole Średniej nr 1. D oskonale zna­

ła  swój przedm iot, na tradycjach  polskiej kul­

tury i h isto rii w ychow ała  w ie le  poko leń , za ­

szczepiając  m iłość do słow a o jczystego .
P o lo n is to m  re jo n u  zaw sze  s łu ży ła  rad ą  i

p o m o cą  w k w e s tia c h  m eto d y czn y ch .
Od Odrodzenia na Litwie sumiennie pełniła obo­

wiązki sekretarza Oddziału Trockiego ZPL. Została na­
grodzona medalem Ministerstwa Edukacji Narodowej 
Polski.

M iała wielu przyjaciół i umiała być Przyjacielem. 
Była szczera, serdeczna, szlachetna, wierna.

Odszedł od nas prawdziwy Człowiek. Pani Regina 
na zawsze pozostanie w naszym sercu i pamięci.

Pogrążeni w sm utku  bliscy i  przyjaciele Zm arłej

Przedstawicieli wielu 
państw połączyła muzyka
W roku 1995 mieszkańcy Krako­

wa byli świadkami niecodziennego 
wydarzenia w życiu muzycznym - 
odbył się pierwszy występ Między­
narodowej Akademii Bacha ze Stutt­
gartu. Akademia została założona 
przez profesora Helmutha Rillinga. 
Jednoczy uzdolnionych muzyków i 
chórzystów z różnych stron świata - 
Łotwy, Litwy, Rumunii, Wenezueli, 
Polski, Ameryki i in. Wtedy to w 
Krakowie ten połączony zespół (chór 
i orkiestra) zaprezentował publicz­
ności „Stabat Mater?’ M.Dworzaka.

Jesicnią roku ubiegłego członko­
wie Akademii zebrali się w Tallinnie. 
I oto październik 1997 roku. Wilno 
staje się centrum, do którego przy- 
bywają muzycy i chórzyści Akade­
mii na czele oczywiście z profesorem 
H.Rillingiem oraz innymi wykładow­
cami Akademii. Gospodarzem jest 
Litewska Akademia Muzyczna. W 
ciągu tygodnia w  Wilnie odbywają się 
próby tego międzynarodowego ze­
społu. I oto finał - można rzec histo­
ryczny koncert galowy w Filharmo­
nii Narodowej, został zaprezentowa­
ny program identyczny i w tej 
samej kolejności, jak na koncercie, 2 
lutego 1843 roku w Lipsku. Dyrygo­
wał nim wówczas Feliks Mendels- 
sohn-Barthold, którego 150 rocznicą 
śmierci obchodzona będzie 4  listo-

pada bieżącego roku. W tym to dniu 
członkowie Akademii zaprezentują go 
w Dusseldorfie, mieście, w którym 
kompozytor kilka lat pracował. Ale 
zanim w Niemczech nastąpi ten kon­
cert, międzynarodowy zespół odbę­
dzie tournee. Wczoraj udał się do Rygi, 
stamtąd pojedzie do Petersburga, Mo­
skwy i szeregu miast Niemiec.

Widzowie, którzy mieli możność 
być na tej koncertowej premierze w 
Wileńskiej Filharmonii, wyszli na 
pewno zachwyceni, a złożyło się na 
to wiele czynników, doskonałe zgra­
nie muzyków, chórzystów, wysoki 
kunszt dyrygenta, jak też solistów - 
Stelli Doufexis, Sangho Choi, Petera 
Lika (Niemcy). Nie mniejszym prze­
życiem był też występ młodej pia­
nistki litewskiej Indre Petrauskaite, 
laureatki szeregu prestiżowych kon­
kursów międzynarodowych.

„Koncert tego dnia śmiało można, 
zaliczyć do najładniejszego podczas 
bieżącej zimy**.- słowa te wypowie­
dziane zostały przed z górą 150 laty. 
Członkowie Międzynarodowej Aka­
demii Bacha, studenci, jak też profe­
sorowie, którzy byli razem, udowod­
nili, że zdanie to w zupełności pasuje 
do dnia współczesnego, gdyż przed­
wczorajszy koncert był niecodzien- 

, nym wydarzeniem.
Helena GŁADKOWSKA

„Znad Wilii” samo zadecyduje, jak 
wykorzystać środki mieszkańców 
Litwy dla ofiar powodzi w Polsce
Szef radia „Znad Wi 1 i i” Czesław 

Okińczycudał się do dotkniętych po­
wodzią regionów Polski, aby zade­
cydować, jak wykorzystać środki 
ofiarowane przez mieszkańców Li- 

‘ twy;
Radio „Znad Wilii*’ zorganizowa­

ło akcję „Mieszkańcy Litwy - powo­
dzianom w Polsce” w ramach której 
zebrano około 420 tysięcy litów. Cz.

Ókińczyc odwiedzi najbardziej po­
szkodowane w wyniku lipcowej po­
wodzi województwa wrocławskie, 
opolskie i wałbrzyskie. Po zapozna­
niu się z  sytuacją, zostanie podjęta 
decyzja o jatfrnajlepszym wykorzy­
staniu środków, które ofiarowało oko­
ło 6 tys. mieszkańców Litwy i różne 
instytucje.

33 parlamentarzystów proponuje wyrażenie 
wotum nieufności ministrowi zdrowia

33 parlamentarzystów złożyło 
wniosek w sprawie wyrażenia wo­
tum nieufności ministrowi zdrowia 

~ Juozasowi Galdikasowi. W piątek 
Sejm zarejestrował projekt takiej 
uchwały. Tę inicjatywę frakcji socjal­
demokratycznej poparli przedstawi­
ciele frakcji LDPP, Centrum, Reform 
Liberalnych, Niepodległości, Demo­
kratycznej oraz Połączonej.

Inicjatorzy wotum nieufności 
twierdzą, że minister J. Galdikas nie 
wykonuje wielu ustaleń przyjętych 
już ustaw, nie zapewnił odpowied­
nich działań Ministerstwa Zdrowia 
w toku realizacji Ustawy o ubezpie­
czeniu zdrowia.

Minister zdrowia Juozas Galdi- 
s zainicjowane przez socjaldemo­

kratów wotum nieufności wobec nie­
go uważa za jeden ze sposobów wal­
ki politycznej u progu wyborów pre­

zydenta. Na piątkowej konferencji 
prasowej w  Sejmie sugerował, że nie 
jest bynajmniej zaskoczony tą wia­
domością, gdyż o podobnych zamia­
rach była mowa już od marca.

J. Galdikas powiedział, że wotum 
nieufności uważa również ża jeszcze 
jeden sposób objaśnienia społeczeń­
stwu przebiegu reformy zdrowia, kto 
jąustala i reguluje.

Zdaniem ministra, niewątpliwie się 
okaże, że jest ona prowadzona zgod­
nie z litewskimi ustawami, że reguluje 
ją  nie tylko minister, ale też Rada ds. 
Obowiązkowego Ubezpieczenia 
Zdrowia. J. Galdikas odnotował, że 
zasięga również opinii sejmowego 
Komitetu ds. Zdrowia, organizacji 
społecznych, osób prywatnych, spe­
cjalnego powołanego przy Minister­
stwie Zdrowia kolegium, do którego 
należą znani w kraju lekarze.

Wystawa - konkurs 
poświęcona Wieszczowi

Ta spółka posiada już  30' no­
wych samochodów tych dwóch ma­
rek, nabytych w drodze leasingu. 
W ciągu dwóch najbliższych tygor, 
dni spółka otrzyma jeszcze kilka 
nowych samochodów ford mondeo.

, Po końca roku klientów 'stolicy bę- 
dzie <obsługiwać co najmniej 50 no­
wych aut „Vilriiauś taksi”, a w na­
stępnym roku zakupi się jeszcze 
150-200wozów.

Zrzeszenie Polskich Plastyków 
na Litwie „Elips** wspólnie z Centrum 
Kultury Polskiej na Litwie im. S t 
Moniuszki ogłasza konkurs poświę­
cony 200 rocznicy Wieszcza. Jego

tematem: „Życie i twórczość Adama 
Mickiewicza”. O szczegółach tego 
przedsięwzięcia można się dowiedzieć 
wykręcając numer telefonu pana Wła­
dysława Ławrynowicza, 46-56-00.

Inf. wł.

KURIEREM
•  Opozycyjna LDPP niewłaści­

wie wyłoniła kandydaturę Virman- 
tasa Velikonisa w zbliżających się 
wyborach posła na Sejm w 28 Au- 

. ksztockim Okręgu Wyborczym, 
dlatego też zgłosił On sam swoją 
kandydaturę i przystąpi! do zbie­
rania w tym celu 3 000 podpisów 
wyborców. _

■ Wcześniej okręg auksztoekł 
, reprezentował zmarły w sierpniu 

akademik Raimundas Rajeckas.
•  Banknoty o wartości nomi­

nalnej dwustu litów z Niemiec dro­
gą wodną już sprowadzono na Li- 

. twę. Banknot 200-litowy z wizerun­
kiem. litewskiego pisarza i filozo­
fa Vydunasa pankUtewski zamie­
rzaemitować do obiegu pod koniec 
października bądź na początku 11-; 
śtopada. Pyrektojr Departamentu 
Kasowego Bt, potwierdził, że te pla- 

v ny nie uległy zmianie, i .
•  W .sali wileńskiej Poliklini­

ki Anto kolskiej rozpoczęła się mię- . 
dżynąrbdówa konferencja ^Wier­
ność Hipokrątesowi?’.; Jej organi­
zatorami są Litewskie Stowarzy-

. szenie Światowej Federacji Leka­
rzy „O życie człowieka”, Centrum' 
R odżin n e '^ rch id ieceż j| W ileń­
skiej, MinistefetWó; Zdrowia, Li­
tewską Katolicka Akademia Nauk1 
i Związek Lekarzy L i t ^ . '  -

•  -W Wileńskim hotelu^Cei£

dowa kónferencj a „Narkotyki - 
zagrożeniem demokracji”-. . ;

•^Dzisiaj ;pfz<idambąsadąlfc^ 
tewską w Moskwie odbyła-się nie­
wielka pikieta. Jej uczestnicy pro­
testowali pizećiwkl^podpisahłu 
'tewskó-rosyjskiej umowy ó delimi- 
tacjir
v  --W zorganizowanej przez ko­
ni unistów pikiecie u czes tn i cz y ł o 
około 20 osob w .starszym wieku. 
Przez pół gp^ iny .^okójn ie  stały 
one przed gmachem ambasady, , 
trzymając w rękach plakaty i i ą *  
daniemoddanja Rosji Ziemł'Kłaj- 
pedżkięj.;

•  W- tym tygodniu na ulicach 
^Wilna zjawiły się nowe iińuzyiiy- 
opel omega oraz nieco mniejsze i 
bardziej oszczędne daewoo espero 
z emblematem' ,j Yilriiaus taksi”. 7-



pBfisiennikarze doradzą, jak obcować 7. mediami
10 przykazań-:

nl« przedsiębiorców oraz kie- 
m«nik6w instytucji państwowych 
Z r a  pierwszy na Litwie organi- 

seminarium na te- 
Hg{ obcowania z mediami.

Sem inarium  „Jak obcować z 
HM  i uniknąć konfliktów" agen­
ci, nowości BNS organizuje 30 
października w wileńskim hotelu 
Szarunas”.

Do zabrania głosu na sem ina­
riom zaproszono znanych  dzienn i­
karzy litew skich i sp e c ja lis tó w  
łączności ze społeczeństem .

Minister łączności i informaty­
ki Rhnantas Pleikys, kierujący szta­
bem wyborczym V ytautasa Lands- 
bcrgisa, podzieli się  dośw iadcze­
niem tego, ja k  p rz e d s ię b io rc y  i 
urzędnicy pow inni w y k o rzy s tać

media do stworzenia i poprawy 
image spółki bądź instytucji pań­
stwowej.

Zastępca redaktora „Lietuvos ry- 
tas”, publicysta Rimvydas Valatka 
poinformuje o tym, dlaczego media 
„pożerają” niektórych urzędników, a 
redaktor „Verslo żinios” Rolandas 
Barysas będzie przekonywał słucha­
czy o tym, że nie ukrywając działal­
ności i odpowiednio ją  promując moż­
na zaoszczędzić środki na reklamę.

Jak trzeba się ubrać, co należy i 
czego nie należy mówić przed kame­
rą TV, doradzi kierownik programów 
LNK Rimvydas Paleckis.

Dziennikarz Algimantas Czeku- 
olis będzie uczył swobodnego zacho­
wania się i wywierania dobrego wra­
żenia na konferencji prasowej.

Rzecznik prasowy ambasady nie-

mieckiej Carsten Schneideropowie o 
obcowaniu z prasą w Niemczech i jak 
z tego doświadczenia można skorzy­
stać w instytucjach państwowych 
Litwy.

Peep Muhl ze spółki łączności ze 
społeczeństwem „Hill and Knowlton 
Baltics” doradzi, jak uniknąć niepo­
żądanych pytań, zlecając obcowanie 
Z mediami profesjonalnym firmom 
łączności ze społeczeństwem

Na seminarium poda się 10 zale­
ceń na temat tego, jak pewnie odpo­
wiadać na pytania dziennikarzy i nie 
popełnić przy tym błędu. Redaktor 
działu ekonomicznego BNS Auszra 
Maldeikiene, mająca doświadczenie 
zarówno w  pracy dziennikarskiej, jak 
i rzecznika prasowego, spróbuje wejść 
w skórę obu stron.

(BNS)

JESTEM NIEZALEZNA!
..."Jestem nieszczęśliwa (-wy) 

żyjąc z tą osobą, ale nie mogę żyć bez 
niego (bez niej). Z jakiegoś powodu 
niemogęw sobie znaleźć dość sił, by 
stawić czoło samotności, z  którą wal­
czyć hib od której uciekać musi każ­
dy człowiek - tej samotności, która 
nierozerwalnie łączy się z  braniem na 
siebie całkowitej odpowiedzialności za 
swoje czyny. Nie wierzę, bym mogła 
(mógł) zatroszczyć się o siebie. Nie 
jestem nawet pewna (-y), czy chcę. 
Potrzebują kogoś - kogokolwiek - kto 
złagodziłby wstrząs spowodowany 
Wiadomością tego osamotnienia. Bez 
względu na koszta.”

H tej postawie pisze Colette Do- 
wting w The Cindirella Complex 
IKompleks Kopciuszka). Omawiają 
Jjpteoefope Russianoff w Why Do I 
5|®k I’m Nothing Without a Man 
jkezego uważam, że jestem niczym 
^  mężczyzny?). Bez względu na to, 
^  ̂ P^uzależnieni wydają się sła- 

* bezradni, czy też sprawiają wra- 
osób silnych i pewnych siebie, 

Ĵ cszość z nich jest po prostu za- 
Hieodpomymi na prze- 

/ / no»ci dziećmi,które rozpaczliwie 
S M f t  i opieki. Współuzależ- 
nju S  ^ezególnie przekonani, że 

pokochać („no bo 
Pacz. Kn ^ P adają wprawdziwąroz- 
j. S  czują się odrzuceni i pozo-
chce,Cn, n'a losu. Nikt im nie 
nikt /^m<k-gdytak tegopotrzebują, 
WS2y ^ auważa> jak bardzo cierpią, 
izy 0 nich zapomnieli, niektó- 
B6giCŁ,Cra&^wet'przekonania, że 
Podporâ 11̂ ^ -  Aprzecieżbyli oni 
"'“"ychiiTIU(izi ̂ czyłaj ; dlauzaleź- Poiy.n: lerąz,gdyoniszukająpod- 

^jdująjej. CKcąchoć tro­

chę dobra, ale nie znajdują go nawet 
w sobieJTylko ból i cierpienie, bez­
radność i niepewność. Inni ludzie 
wydają się współuzależnionym sil­
ni i pewni. Wtedy..., wtedy uzależ­
niają się od tych, którzy mają w so­
bie taką magiczną moc! Uzależniają 
się od ich akceptacji i obecności, od 
ich potrzeb. Nawet od ich miłości, 
ponieważ współuzależnionym wy­
daje się, że nikt ich nie może poko­
chać, pokochać tak, jak oni tego chcą.

Większość ludzi odczuwa po­
trzebę miłości i akceptacji, prawie 
każdy chce mieć kogoś bliskiego. To 
naturalne i zdrowe pragnienia. Jed­
nak większość mężczyzn i kobiet nie 
odczuwa palącej potrzeby bycia z 
kimś, podczas gdy współuzależnie- 
ni odczuwają ją. Mało tego, taka po­
trzeba może całkowicie nimi zawład­
nąć. Podobne uzależnienie się od 

. kogoś może spoWodow3c~poważne 
problemy. Szczęście osoby współu- 
zależnionej (która staje się jednocze­
śnie uzależnioną) tkwi w innych. Inni 
są centrum świata. To w innych tkwi 
dobro, nie w nas - tak myślą uzależ­
nieni. W końcu uważają oni, że ich' 
istnienie jest nieważne... Takie prze­
konanie zniekształca rzeczywistość, 
nie pozwalając dojrzeć ofiarowywa­
nej przez innych miłości.

Wielu ludzi potrzebuje bliskości 
innych tak bardzo, że zgadza się na 
zbyt, mało. W tym przypadku bar­
dzo łatwo sięuzależnić od ludzi cier­
piących na zaburzenia (z problemem 
alkoholowym, innymi chorobami). 
Istnieje zagrożenie związania się z 
osobami, które zupełnie nie' zaspo­
kajają naszych potrzeb. I... wtedy 
zaczyna się wszystko od nowa.

Osoba współuzależniona często 
tłumaczy fakt pozostawania w nie­
zdrowym związku z alkoholikiem (lub 
innym uzależnionym) w taki oto spo­
sób: „Zostanę z nim, bo...on mnie nie 
bije. Zostanę z nią, bo...ona nie ucieka 
z domu, ...bo on nie stracił pracy...”.. 
Dla zwykłych ludzi te przytoczone 
fakty są sprawami oczywistymi i nor­
malnymi. Osoby uzależnione od ko- 

'goś uważają je  za zasługę. Najgorsze 
jednak, że nie odchodzą oni nawet wte­
dy, gdy on (ona^bije lub traci pracę! 
Byleby ktoś był obok!

Wyjście
Z każdej prawie sytuacji można 

jakoś wyjść. Należy tylko postarać się 
(w tym przypadku) osiągnąć równo­
wagę wzaspokajaniu naturalnej potrze­
by bliskich związków z innymi i nie 
dopuścić do całkowitego uzależnienia 
od nich. Zająć się sobą! Nie boję się 
tego ciągle powtarzać, bo właśnie to 
jest podstawą uzdrowienia każdej 
współuzależnionęj osoby i nie tylko. 
Np. podejmijmy przerwaną naukę, 
znajdźmy pracę, która by nam spra­
wiała satysfakcję. Ucieczka za pomo­
cą alkoholu lub innych środków odu­
rzających prowadzi do coraz gorszych 
skutków. Czy nie widzimy tego na 
naszych bliskich uzależnionych?!

A więc, oto kilka rad, które mogą 
się przydać:

- Załatw, najlepiej jak potrafisz, 
niezałatwione sprawy z dzieciństwa 
(możliwe, jesteś w dodatku dziec­
kiem alkoholików). Smuć się i roz­
paczaj, ale też postaraj się spojrzeć 
na te sprawy z dystansu. Zastanów 
się, w jaki sposób wydarzenia z dzie­
ciństwa wpływają na to, co robisz 
teraz. - Dbaj o to zalęknione, spra­
gnione miłości i opieki bezbronne 
dziecko, które kryje się na dnie twe­
go ja. Zacznij lubić siebie taką, jaką 
jesteś.

- Przestań szukać szczęścia w 
innych. Źródło swojego szczęścia 
możesz znaleźć tylko w sobie. Na­
ucz się skupiać na sobie.

- Możesz nauczyć się polegać 
sam na sobie. Być może inni nie 
interesują się nami, ale możemy 
zacząć interesować się sobą sami.

- Możesz również pokładać uf­
ność w Bogu, On troszczy się o nas. 
Twoja wiara może zapewnić ci bez­
pieczeństwo uczuciowe.

.- Walcz o niezależność. Zacznij 
od zbadania, w jaki sposób jesteś 
zależny - tak finansowo, jak i emo­
cjonalnie - od otaczających cię osób.

Działaj powoli, ale konsekwentnie 
-'dzień pó dniu. Możesz odczuwać 
przy tym strach i bezradność. Źródłem 
prawdziwej siły nie jest udawanie, że 
jesteśmy silni, ale przyznanie się do 
odczuwanej słabości. Postępuj wg za­
sady „walecznej słabości”: boję się, ale 
zrobię to.

. Na podstawie książki Melody 
Beattie „Koniec współuzależnienia”.

Przygotowała I. L.

Stanisław KR A.1SK1

K siężna

DIANA
i agonia Europy  

napisane po śmierci Lady Di
Pomagała mi wspierać biednych, a to najpiękniejsza rzecz. Nie prze­

staje być mi bliska.
Matka Teresa z Kalkuty bezpośrednio po śmierci Księinej Diany, dzień 

przed swoją śmiercią

Należałoby tutaj założyć, ze „informacje” dotyczące związków Księżnej I 
Diany z „New Age” i islamem, to po prostu zwykłe „bicie piany”, plotki] 
wyssane z palca lub oparte na bardzo niepewnych podstawach. Można jed l 
nak, oczywiście, założyć również, że jest tu jakieś ziarno prawdy.
- Takich wątpliwości, jak powyżej, nie możemy jednak mieć, gdy chodzi I 

doniesienia prasow&dotyczące związków lady Di z katolicyzmem. Przez p rał 
wie cały 1993 rok pojawiają się już nie tylko wzmianki w brukowej prasie, ale] 
również analizy w poważnych gazetach dotyczące przejścia księżniczki Dia­
ny na katolicyzm. W tym czasie w prasie królują następujące tytuły: „Księżna 
Diana przechodzi na katolicyzm”, „Co się stanie jeżeli Księżna Di przejdzie na 
katolicyzm?”, „Religijna bomba” pod angielskim tronem”.

Białkowa prasa rozdmuchuje sprawę, bije na alarm i twierdzi, że księżni 
Diana chce przejść na katolicyzm, by „ostatecznie rozliczyć się z panującą 
rodziną i podłożyć „religijną bombę” pod królewski tron, a więc, mówiąc ina-| 
czej, po prostu zemścić się na mężu i królowej Elżbiecie II. Przoduje tutaj „The

People”, który chyba pierwszy, zwraca też uwagę na to, że Jakie postępowa­
nie Lady Di musi pozbawić księcia Karola tronu. Inne brukowce piszą: „Diana 
jest zdecydowana na zadanie tego ciosu swemu znienawidzonemu małżonko­
wi”. Gazety rozpisują się o tym, że Lady Di „pobiera w tajemnicy lekcje religii 
w pewnym utrzymywanym w tajemnicy miejscu w pobliżu Oksfordu”, że 
„zabiegi Diany o przyjęcie jej na łono Kościoła katolickiego nie są tajemnicą dla 
anglikańskich i katolickich biskupów”, że „będzie to policzek wymierzony 
Elżbiecie II, która niejako z urzędu zobowiązana jest do Obrony wyznania 
anglikańskiego”. Gazety donoszą również, że „osoby bliskie księżnej zapew­
niają, że decyzja Diany nie ma podtekstu osobistego”. Przypominają też, że do 
osób, które Lady Di podziwia najbardziej, zalicza się Matka Teresa z Kalkuty. 
Przy tej okazji przytacza się wypowiedź Matki Teresy, która miała mieć 
miejsce w 1992 roku podczas jej spotkania z Księżną Dianą: „Diana urzeczy­
wistnia słowo Boże na ziemi”. Na marginesie można tu dodać, że dzień po 
pogrzebie księżnej była zaplanowana Msza św. w jednym z kościołów w 
Indiach, w Jctórej miała wziąć udział Matka Teresa z Kalkuty. Msza św. się 
odbyła, ale w intencji obu zmarłych.

W pewnym momencie temat ten podejmuje cała poważna brytyjska, i nie 
tylko, wielkonakładowa prasa. W pierwszym rzędzie przedmiotem jej zainte­
resowania jest ojciec Henry Wansbórough, benedyktyn, Maser of St, Benet’s 
Hall w Oksfordzie, o którym mówi się, że jest tą osobą, która przygotowuje 
księżnę Dianę do przejścia na katolicyzm, i którego Lady Di odwiedza. „The 
Guardian” pisze: „W kołach katolickich mówi się, że Henry Wansbórough jest 
uczonym erudytą, człowiekiem, do którego nie wpada się na towarzyską poga­
wędkę, czy nawet po uprzejmą pociechę. Mówi się tam, że jeżeli księżna go 
odwiedza, to niemal z pewnością po to, by udzielał jej nauk religijnych”.

Ojciec Henry Wansbórough nie zaprzecza tym pogłoskom. W ogóle nie 
zabiera głosu. Wreszcie trafiajądo niego dziennikarze. Dziennikarz „The Sun: 
day Express” zadaje mu wprost pytanie: „Czy Ojciec udzielanauk religijnych 
Księżnej Dianie?” Odpowiedź benedyktyna jest dyplomatyczna i nie do końca 
jednoznaczna. Zawiera jednak wyraźną sugestię, że jest to prawda. Ojciec 
Henry Wansbórough mówi bowiem: „To bardzo interesujące. Nie powiem czy

to nonsens, czy też nie. Powiedziałbym, że to sprawa prywatna. Myślę, że 
jeżeli pobiera nauki wiary, to należyjej to pozwolić czynić na własną rękę”.

W tym momencie głos zabierają eksperci od spraw konstytucji zwracając 
uwagę, żę jeśli Lady Di nawróciłaby się na katolicyzm, to miałoby to ogromne 
reperkusje. Obowiązuje bowiem nadal ustawa „Act of Settlement” z 1701 
roku, która pozbawia katolików prawa dziedziczenia tronu. Có więcej, ponie­
waż monarcha nie może pozostawać w związku małżeńskim z katoliczką, 
książę Karol musiałby się wyrzec roszczeń do tronu albo rozwieść z księżną 
Dianą.

Zauważmy, że to właśnie w tym roku następuje separacją księżnej Diany
i księcia Karola. Po dwóch latach, można powiedzieć ustawowych, królowa 
Elżbieta II budzi zdziwienie prasy i poddanych żądając od obojga, aby się 
natychmiast rozwiedli.

Eksperci da  spraw konstytucji zwracają jeszcze uwagę, że problemem jest 
tu też sprawa dzieci. „Byłoby nie do pomyślenia - stwierdza jeden z nich - by 
przyszły król wychowywany był jako katolik, a wiara ta wymaga .od swych 
wyznawców takiego właśnie zobowiązania w sprawie dzieci”.

Zauważmy znowu. W powyższej wypowiedzi zawarta jest, choć w spo­
sób zawoalowany, informacja, że jeżeli księżna Diana przejdzie na katolicyzm, 
to zostanie pozbawiona możliwości kontaktu z synami.

Ponadto Vemon Bogdanor, ekspert do spraw prawa państwowego i jego 
wykładowca w oksfordzkim Brasenose Colege, stwierdza autorytatywnie, że 
przejście księżniczki Diany na katolicyzm spowodowałoby szybko nowe 
wezwania do oddzielenia w Wielkiej Brytanii Kościoła, i rewizję „Act ofSettle-1 
ment”. Dopowiadając można uznać, że ostatecznym skutkiem takiego jej kro-1 
ku byłaby, de facto, likwidacja monarchii w Wielkiej Brytanii i całkowite odsu­
nięcie rodziny królewskiej od jakichkolwiek wpływów na władzę i pozbawie­
nie jej większości stałych dochodów (w Wielkiej Brytanii państwo finansuje 
dwór królewski). |

1 nagle większość mass mediów na Wyspach Brytyjskich nabiera wody w 
usta, a na arenę wkracza MI5 - służby specjalne, których zadaniem jest ochro-1 
na „bezpieczeństwa narodowego”-.

|Cdn. I
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Japończycy stawiają na technologię, 
Amerykanie na ekstrawagancję

Luksusowa limuzyna Mercedesa o nazwie Maybach była jednym z najciekawszych samochodów salonu wTokyo. Miejsce premiery 
nie było przypadkowe, bo Japonia jest jednym z największych na świecie rynków dla tzw. samochodów z szoferami. Wyposażony w 12- 
litrowy silnik Maybach ma być najdroższym i najbardziej luksusowym samochodem Koncernu Mercedes-Benz. Na rynku pojawi się za 
trzy lata i ma konkurować z Rolls-Royce'em.

napisały agencje.
Tokio Motor Show, odbywające 

się pod hasłem ochrony środowiska, 
może się okazać ostatnią W tym wie­
ku ekstrawagancją przemysłu samo­
chodowego.

Podczas demonstracji przedsta­

podczas wcześniejszych salonów sa­
mochodowych w Frankfurcie i De­
troit.

Największe zainteresowanie bu­
dziły dwa nowe samochody flagowe 
niemieckich producentów - Merce­
des-Benz i BMW. Mercedes zade­

Audi A-2 to nowa propozycja dla zatłoczonych miast

ny za „marnotrawstwo środków”. A 
nowe auto będzie od poprzednika 
znacznie bardziej kosztowne. „Nasza 
tradycja i historia mówi nam, że za­
wsze powinniśmy być na samym 
szczycie - tam jest nasze miejsce” - 
powiedział prezestDaimler-Benz Ju - 
ergen Schrempp.

Sportowe auto BMW model Z07 
ma przeskoczyć najlepsze samocho­
dy tradycyjnych 1 iderów w tej dzie­
dzinie Porsche AG i Ferrari SpA. 
Oddając ukłon tradycji Z07 jest sty­
lizowany na sportowy model BMW 
507 z lat 50. General Motors za­
prezentował swoją nową corvettę i 
cadillaca seville z silnikiem V-8. 
Chrysler Corp. zapowiedział, że 
wkrótce rozpocznie w Japonii sprze­
daż swojego 8-1 itrowego vipera z sil­
nikiem V -10, jednak chce, żeby ten 
model tworzył image przedsiębior­
stwa. „Jego produkcja nie będzie 
wielka, ale uważamy, że jego obec­
ność w naszych salonach ściągnie do

Japoński koncern Nissan pokazał swój przebój - Hipermini. Jest to bardzo mały, 
dwumicjscowy samochodzik elektryczny, przeznaczony do ruchu miejskiego. Jego szyb­
kość max. -100 km/h, a jego zasięg bez lądowania baterii -130 km.

Prezydent BMW Bemd Pischet- 
- srieder przyznał, że potężne* raso­
we samqęh,ody. n iew ie le  m ają

spalin, ale dodał, że te dwa walory 
m ogąze sobą współistnieć.

PAP

HSR-6 to propozycja koncernu Mitsubichi dla tych, co lubią szybką jazdę po auto­
stradach, a jednocześnie w czasie drogi chcą załatwić kilka spraw, np. wysłać faks do 
biura. HSR-6 ma wbudowany system umożliwiający rozpoznawanie sygnałów wysyła­
nych przez sensory umieszczone w nawierzchni drogi. System pozwala na jazdę auto­
matyczną bez udziału kierowcy.

Fot EPA-ELTA

Ostatni, tegoroczny salon sa­
mochodowy - Tokio M otor Show 
ma dwa oblicza: japońscy p rodu­
cenci staw iają  na technologie, 
amerykańscy i europejscy na eks­
trawaganckie maszyny marzeń -

wiciele wiodących producentów sa­
mochodów postawili na to, że konsu­
menci nie są gotowi do zbyt wielkich 
poświęceń na rzecz środowiska i na­
dal szukają aut z wielkimi silnikami. 
Nie było to tak wyraźnie widoczne

monstrował swoją wizję „szczytu luk­
susu” - 12-cyIindrowego mercedesa- 
maybąch, którym ma zdetronizować 
Rolls-Royce’a. Jest on większy niż 
mercedes klasy „S”, który podczas 
prezentacji w 1991 r. był krytykowa­

nych klientów” - powie­
dział obecny na salonie 
przedstawiciel korporacji 
Francois Castaing. Na-1 
wet Volkswagen-znany I 
jako producent małych, 
oszczędnych samocho­
dów i największy zagra­
niczny dostawca samo­
chodów do Japonii z kom­
paktowym Golfem, przy­
wiózł 12-cylindrowego 
sportowego smoka.

Z japońskich samocho- st°*sku General Motors można było siąść za kie-
dów swój debiut odnotowa- rovvnia* nowei Astry 1 pojeździć nią po drogach Niemiec, 
ła Mazda Motor Corp. z ro- Przcjaidikf umożliwiał specjalny symulator jazdy, 
adsterem MX-5 miata i kilkoma mały- w spólnego z  ekonom icznym  spala­
rni i użytkowymi samochodami. niem  i technologiam i niskiej em isji

Jak pozbyć się plam
Wnętrze samochodu może zesta­

rzeć się znacznie szybciej niż cały po­
jazd. Wystarczy, że wskutek nieuwa­
gi rozlejemy jakiś napój na fotel, po­
brudzimy butami dywanik podłogowy, 
względnie zanieczyścimy pokrowce 
siedzeń. Jednak możemy pozbyć się 
nawet najbrzydszych plam.

Decydujące znaczenie przy usuwa­
niu wielu plam ma to, jak szybko przystą­
pimy do ich usunięcia. Weźmy taki oto 
przykład - podczas podróży z dziećmi 
podawane im mleko rozlało się na sie­
dzeniach. Skutkiem tego jest nie tylko 
brzydka plama na siedzeniu, ale i dający 
się wyczuć po stosunkowo krótkim cza­
sie wstrętny zapach. Jeśli tej plamy szyb­
ko nie usuniemy, to w samochodzie za­
pach po niej nigdy nie zniknie.

Jakimi zatem środkami należyusu- 
wać plamy z siedzeń lub dywaników 
samochodowych? Oto kilka praktycz­
nych porad na ten temat. Plamy po kle­
ju i farbie usuwa siq przy pomocy ścier­
ki, lekko nasączonej małą ilością aceto­
nu do usuwania lakieru z  paznokci, a 
potem zabrudzone miejsca wyciera się 
roztworem mydlanym

Plamy po piwie i krwi należy naj­
pierw zetrzeć przy użyciu benzyny do 
czyszczenia plam, poczem tę samą 
czynność powtórzyć przy użyciu środ­
ków piorących i wody. Jest bardzo waż­
ne, by krew usuwać zawsze jedynie przy 
użyciu zimnej wody, jeśli bowiem tak nie 
postąpimy, dojdzie do jej skrzepnięcia, a 
to oznacza, że na trwałe usadowi się ona 
między włóknami tkaniny i już nigdy nie

będzie można jej usunąć.
Plamy po koli i sokach. Najpierw 

należy zebrać rozlane napoje lub soki 
przy użyciu środków do płukania i cie­
płej wody. W przypadku rozlania takich 
napojów na części samochodu wykona­
ne z tworzyw sztucznych należy je oczy­
ścić ścierką, a potem odświeżyć zabru­
dzenia przy użyciu roztworu do czysz­
czenia kokpitów.

Plamy po maśle, oliwie, kremach 
przeciwsłonecznych. Najpierw tłuszcze 
rozpuszczamy przy użyciu szmatki nasą­
czonej spirytusem, a następnie zaplamio- 
nąpowieizehnięwycieramy roztworem do 
prania delikatnych tkanin. W podobny spo­
sób usuwa się plamy po trawie i kwiatach.

Plamy po mleku należy natych­
miast zmoczyć roztworem mydlanym.

Jeśli większe ilości mleka przeniknęły 
przez obicia foteli, bezwględnie trzeba 
zdjąć z nich pokrowce i oczyścić także 
znajdującą się pod nimi gąbkę; jeśli tego 
nie zrobimy, nigdy nie pozbędziemy się za­
pachu po rozlanym mleku.

Plamy po kawie, kakao i herba­
cie najskuteczniej usuwa się przez wy­
tarcie zaplamionej powierzchni ciepłą 
wodą i szamponem do mycia włosów.

Plamy po alkoholu. Najnudniej usu­
wa się plamy po czerwonym winie. W 
takim przypadku poplamioną powierzch­
nię należy posypać solą, a po jej osusze­
niu fotel trzeba oczyścić przy pomocy 
odkurzacza. Po tej czynności fotel należy 
dobrze wyszorować, używającdo tego 
pianki do czyszczenia obić tapicerskich lub 
roztworu mydlanego.

Plamy po szmince dają się usunąć 
przy ostrożnym użyciu spirytusu, a potem 
roztworu z proszku do prania.

Plamy po czekoladzie i cukier­

kach usuwamy przy pomocy szamponu 
do mycia włosów, a później delikatnego 
proszku do prania.

Żeby nie dopuścić do spłowienia sie­
dzeń samochodowych, ostre środki 
czyszczące, jak na przykład aceton lub 
spirytus należy najpierw wypróbować na 
mało Widocznym miejscu zaplamionej 
tkaniny. Poza tym plamy należy usuwać 
w taki sposób, by ich nie powiększać. 
Oznacza to, że trzeba je usuwać zawsze 
ruchami dośrodkowymi.

W przypadku zaplamienia dużych 
powierzchni foteli, należy zdjąć pokrow­
ce i wyprać je  w pralce. Jeśli zaś plam 
nie daje się usunąć lub w przypadku, je­
śli w tkaninie doszło do powstania dziur 
spowodowanych wypaleniem tkaniny 
przez gorący popiół papierosowy lub 
kwasy, najlepszym, chociaż kosztownym 
sposobem uratowania wnętrza samo­
chodu jest wymiana pokryć foteli bądź 
dywaników podłogowych.
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K u p i ę ,  n i e  k u p i ć . . :

Wczoraj na targowiskach wileńskich
(ceny podajemy w litach)

Rynek Kalwaryjski Rynek „Hale” Rynek Kalwaryjski Rynek „Hale”

MIĘSO (za 1 k a ) N A B IA Ł
Wieprzowina bez kości 13-14 12-13,5 Mleko kozie (11) . 5 -
Szynka wieprzowa 13-16 13-14 Mleko krowie (11) 1,4 1-1,2
Rąbanka wieprzowa 12 10-12 Śmietana (11) 8 7
Boczek 11-14 10-13 Twaróg (1 kg) 5 4-5
Słonina świeża 10-11 9-11 Jajka 10 szt. 2,5-3,4 3,1-3,2

Schab 20-22 19-21 Ja jka  wiejskie 7 S 1
Wołowina (rąbanka) 7-9 6-8 WARZYWA. OWOCE 

Ziemniaki 0,5-0,7 0,5-0,7
Wołowina bez kości 13-14 11-12 Ogórki 3,5-5,5 4-4,5
Wątróbka wołowa 6-7 6 Kapusta 0,5-0,6 0,6
Cielęcina bez kości 12-14 11-12 Cebula 1,2-1,3 1,1-1,2
Udziec cielęcy 10-11 9-11 Marchew 1,3-1,2 1-1,1
Baranina (udziec) 17-15 18 Pomidory 3,5-4,5 3,5-5
Baranina (rąbanka) 14-16 12-15 - Kalafiory 3 3,5
Sadło 4 4 Papryka 4,5-5 4-5
Kurczaki 10,5-11 Pieczarki 9 -
Kury 7,5-7,8 7 Pory 3,5 4
Udka kurze 
Udka indycze 
Jelita 1 m 
WĘDLINY

9,4
7
1-2

8,9
6,5
1-1,5

Jabłka
Śliwki
Żurawiny
Winogrona
Borówki

1-0,6 
1,1-1,5
4-4,5 
5,4
5-4

1-0,4
1,2
4,5
5,4
4-3,5

Szynka wieprzowa 17-19 16-18 ItłNŁARTYKUŁY
Kury wędzone 13-14 13 Miód (1 kg) 24 24
Karkowina 19-22 19-21 M ąka (2 kg) 3,4-3,6 3,5
Polędwica 20-24 20-23 Cukier (1 kg) 3,1 3,1
Słonina 13 10-12 Olej (11) 4,4-4,8 4,2-4,8
Boczek 14-17 13-16 M argaryna (0,5 kg) 3-3,3 3-3,1

W tym tygodniu tradycyjnie tańszy pod każdym 
względem by! rynek „Hale” , choć wybór tu nieco mniej­
szy. Jeśli pod „Halami” najlepiej kupować rano, to na 
rynku Kalwaryjskim taniej jest po obiedzie. Pierwszy 
śnieg wprowadził korekty na obu rynkach. Jeżeli w ubie­
głym tygodniu było zatrzęsienie grzybów, to wczoraj było 
ich na obu targowiskach znacznie mniej. Znikają praw­

dziwki, kołpaczki. Zaczął się natomiast prawdziwy szał 
podzielanek i zielanek.

Na obu targowiskach w ciągu całego tygodnia było 
bardzo dużo krzaków chryzantem (od 1,5 do 3-5 litów) 
białych, bordowych i żółtych, mniejszych i większych 
zniczy (od 1 do 3 litów) oraz tradycyjnych małych świe­
czek „zaduszkowych”.

Wyjeżdżasz za granicę? 
Wymień pieniądze!

Nazwa waluty Lt za jednostkę walutową Jugosłowiański dinar...............................

A - l i Cypryjski funt..........................................
100 ormiańskich dram.~«.«.....~*~-~«*~^ . 0.7995 100 kazachskich tengów...........................

Łotewski la t ................................................
Austriacki sziling ......... ..........................-
1000 azerbajdżanskich manatów ...........
1000 białoruskich ru b li...........................
Belgijski frank__... .......... - ..............
Czeska korona ♦

. 0.3202 
.. 1.0222 
. 0.1404 
.. 0.1093 
. 0.1204

Polski złoty.» .......................................
Mołdawska leja
Holenderski gulden
Francuski f ra n k .......................................
1000 rosyjskich rubli 
Fińska m ark a ..............

ECU. . 4.4394 Szwedzka korona .........
. 0.2817 Szwajcarski frank .....................................

. 0.2307
‘00 japońskich jenów .......................... .••• . 3.2892 

.. 2.8772
100 węgierskich forintów

. 0.2339 1000 rumuńskich le i .......................... .......

. 0.2264 Słowacka korona.......................................
J00 greckich drachm ..........................—*• . 1.4324 

. 3.0769
100 słoweńskich talarów .........................

he lsk i szekel____________________ . 1.1280 1000 tureckich lirów................................

Podstawę kursu przeliczeniowego stanowi ame- 
J  ańskl dolar. Lity na walutę zagraniczną i walu- 
l^j^nniczną na lity banki wymieniają w stosun- 

dolara USA za 1 lit, pobierając ustaloną

. 0.7018 

. 0.4829 

. 7.6526 

. 5.2844 

. 6.8440 

. 1.1628 

. 0.8658 

. 1.9997 

. 0.6726 

. 0.6803 

. 0.7536 

. 0.5260 

. 2.7185 

. 2.1311 

. 5.2104 

. 2.0253 

. 2.2531 

. 0.5170 

. 0.1183 
. 2.3913 

0.5313 
. 0.2193

kwotę za wymianę. Inną walutę banki skupują i 
sprzedają według samodzielnie ustalonych cen. (Po­
wyższą tabelę podaliśmy według cen Litewskiego 
Banku).

Wykaz chorób, których koszty leczenia ambulatoryjnego 
wymienionymi niżej lekami w 100 proc. są  rekompensowane 

z obowiązkowego funduszu zdrowia
Nazwa choroby Kod choroby Nazwa leku

Astma 145

Bronchit J40-J47

Ambromoxolum 
Aminophyllinum 
Beclomethason u m 
Clenbuterolum 
Fenoterolum 
Fluticasonum 
1 patropili bromidum 
Natrii cromoglicas 
et Fenoterolum 
Prednisolonum 
Salbutamolum 
Salmeterolum 
Ambroxolum 
Beclomethasonum 
Ipratropii bromidum 
Ipratropii bromidum 
et Fenoterolum 
Salmeterolum

Często się zdarza, że lekarze wypisują jakiś lek na częściową lub 
100 zniżkę, tymczasem gdy przychodzimy do apteki, okazuje się, 
musimy dość sporo dopłacać. O co właściwie chodzi? Chodzi o to, 
ten sam lek jednej firmy możemy otrzymać bezpłatnie, za lek innej fir­
my musimy dopłacać. Dlatego już podczas wizyty u lekarza pointere- 
sujmy się jak i lek nam wypisuje, czy i ile będziemy musieli dopłacać.

Ja k  nas poinformował dyrektor Kasy Chorych Saulius Janonis, 
śli ze względu na p rofil choroby pacjentowi należy się lek darmowy, 
musi on go otrzymać. Na każdą dolegliwość jest kilka gatunków leków 
o tym samym działaniu, tylko różnych firm. Pacjent ma prawo więc 
wymagać lek takiej firmy, do którego nie musi dopłacać, jeśli mu tako­
wa zniżka się należy.

T y m  r a z e m  n o g
Znawcy dobrego gustu i e le - \  

gancji twierdzą, że w wyglądzie 
zewnętrznym najbardziej się liczy 
głowa i nogi. Reszfa garderoby, ich 
zdaniem, jest mniej ważna. C hcąc 
elegancko wyglądać, powinniśmy 
zadbać o zdrowe, ładnie uczesane 
i ułożone włosy oraz elegancki, 
oczywiście wypucowany but; Jed­
nak but powinien być nie tylko

ładny, ale wygodny, praktyczny 
modny.

28 października br. w hotelu 
„Karolina”, 24 fabryki obuwnicze 
Włoch i Brazylii będą prezentować 
swoje wyroby na wiosnę i lato 1998 
Wystawa potrwa do 31 października 
włącznie. Warto więc się zorientować 
co i jak proponują na najbliższy 
zon mistrzowie od eleganckich nóg.

Pomimo źe tegoroczna jesień nie była zbyt pomyślna dla rolników, ogór­
ki, kabaczki, cukinia i patisony obrodziły w tym roku wyjątkowo. Nic więc 
dziwnego, że niemal każdy gospodarz oferuje na rynku dorodne okazy tych 
jakże przydatnych w jarskiej kuchni warzyw.

Fot. Marian Paluszkiewicz 

fr • Z e s t a w  p r ^ g o t ó w ą ^ a  J u l i t t a  T R  Y K  '
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Dokładnie
Poprzednio pozwoliłem sobie wyrazić po­

gląd o znalezieniu się w samym pępku Euro­
py i dziś postaram się pokazać Państwu do- 

[wód na to, że w jakimś stopniu mam racją i to 
Inawct nie dlatego, że co krok na ulicach wi- 
[dzę obcojęzyczne szyldy sklepowe (a może 
I lepiej byłoby powiedzieć skopowe), że prze- 
[stałem chodzić do piwiarni, ale przesiaduję 

pubach i drink-barach, tracąc czas, zdro­
w ie i pieniądze (wiadomo: pijesz - płacisz - 
[zdrowie tracisz), o tych rzeczach kiedyś jesz- 
Icze pewnie napiszę. No, nie - napisałem po­
przednie zdanie i spostrzegłem się, że wyglą­
da, ono dwuznacznie, bo niby o czym obiecu­
ję w nim napisać? O owych shopach, marke­
tach itd., czy może o moim przesiadywaniu w 
pubach i drink-barach? I teraz nie wiem, czy 
mam wyjaśniać, czy - ze względów marketin­
gowych - pozostawić czytelników w oczeki­
waniu? No już dobrze, nie będę używał ta­
nich chwytów reklamowych i powiem, że mam 
zamiar jednak pisać o anglicyzowaniu się ję ­
zyka Polaków, choć nie ukrywam, że przewod­
nik po krakowskich lokalach też by mnie po­
ciągał - rozumie to każdy, kto zaliczył choćby 

łka takich przybytków, no - choćby tylko w 
samym Rynku i pewnie taki guide zapewni­
łby „Kurierowi" zbyt na wiele miesięcy Trud­
no, nie o tym mi kazano pisać.

Ostatnio opowiadałem o tym, jak  pod 
pływem angielszczyzny pojawiło się nowe 

znaczenie słowa filozofia. Dziś - następny 
przykład tego Ja k  ludzie (językiem) wchodzą 

Europy. Otóż przyjrzyjmy się następującej. 
wymianie zdań: -Myślę, że moglibyśmy poje­
chać w niedzielą dó lasu. -  Dokładnie tak. 
Albo: Czy wyobrażasz sobie, ja k  śm ia liśm y i  
się z  tej przygody? -  Dokładnie.

Interesujące jest to, że jako odpowiedź, 
zarówno na sugestię z pierwszego dialogu, jak 

pytanie z dialogu drugiego, oczekiwaliby­

śmy zupełnie innej odpowiedzi, nie zaś sło­
wa dokładnie, które raczej widziałoby się w 
kontekstach w rodzaju: Dokładnie coś wie­
dzieć, coś określić. Przekonać się o czymś do­
kładnie. Dokładnie zbadać sprawę. Przysłó­
wek dokładnie, pochodzący od przymiotnika 
dokładny, kontynuuje jego znaczenie 'odzna­
czający się starannością, uwagą, dbałością o 
szczegóły w wykonywaniu czego; ścisły, pre­
cyzyjny. skrupulatny ', a więc dokładnie to 
'precyzyjnie, ściśle, skrupulatnie'. Skąd wo­
bec tego takie użycie tego słowa, jak w poda­
nych przykładach? Rzecz wyjaśnia odwoła­
nie się do języka angielskiego, w którym przy­
słówek exactly jest używany (także) jako sło­
wo oznaczające zgodę na to, co mówi roz­
mówca. To znaczenie, obce polskiemu dokład­
nie, od paru lat szerzy się^w polszczyżnie i 
używane jest przez osoby, które z angielskim 
raczej do czynienia nie miały, a po prostu do­
stosowują się do panującej mody. Jest więc to 
wyraz modny, a posługiwanie się nim zamiast 
wyrazami tak, oczywiście, jasne, no jasne, 
jasne, że tak, racja, pewnie uchodzi widocz­
nie w oczach wielu ludzi za szczyt elegancji. 
Nawiasem mówiąc, jak bardzo trzeba by być. 
zżytym na co dzień z językiem obcym, by pod­
legać tego rodzaju wpływom. Ale jest coś Jesz­
cze bardziej interesującego. Otóż pisząc o 
dokładnie, przypomniałem sobie jakiś artykuł 
mówiący o kwestiach poprawnościowych, nie 
pamiętam ju ż  przez kogo pisany, który czyta­
łem kiedyś. Autor (a może autorka) przyta­
czał w nim tekst włoskiego uczonego i pisa­
rza Umberta Eco, który narzekał na to samo 
zjawisko w języku włoskim, gdzie - także pod 
wpływem angielskiego, zaczęto używać przy­
słówka esatto 'dokładnie', dokładnie w takim 
znaczeniu, jak to, o którym mówimy. Widać, 
nie tylko Polacy zarazili sięexactly. O ile pa­
miętam, Eco widział źródło tego zjawiska w

telewizji i podejrzewam, że to samo źródło 
zadziałało i w polskim przypadku - dokład­
niej - wskazywałbym na dość marnej jakości 
tłumaczenia dialogów w anglojęzycznych fil­
mach wyświetlanych w TV i wprowadzanych 
do obiegu przez wypożyczalnie kaset. Niestety 
jakość językowa sporej części tłumaczonych 
dialogów dorównuje jakości ich czytania przez 
lektora, a obie plasują na tym samym pozio­
mie, co fabuły tych filmów

Nowa funkcja przysłówka dokładnie jest 
przykładem ukrytego zapożyczenia, w przeci­
wieństwie do jawnych pożyczek, takich jak 
wspomniane wyżej shop, market, a także ham­
burger, hot-dog, fast-food, konsulting, leasing, 
briefing i wiele innych, o których jeszcze przyj­
dzie kiedyś napisać. W tym przypadku zapo­
życzone zostało znaczenie, które „ubrano” w 
polską formę językową, podczas gdy w przy­
padku jawnych zapożyczeń wprowadza siędo 
języka wyraz obcy, a więc i formę, i znaczenie. 
Czy akurat do czegoś nam to było potrzebne? 
Nie sądzę, znaczenie bowiem niesione przez 
ów angielski wyraz jest „obsługiwane" przez 
szereg polskich wyrazów i zwrotów, które wy­
żej przytoczyłem - nie ma tu w słowniku pol­
szczyzny żadnej luki do wypełnienia. Czy wy­
rażenie twierdzenia za pomocą dokładnie U 
dokładnie tak ma być lepsze, niż gdybyśmy 

- powiedzieli np. tak, racja, itd.? No cóż, jeśli 
ktoś uważa to za bardziej eleganckie, nic na to 
nie poradzę, a Co najwyżej, mogę pocieszać się, 
że jest to jeszcze jeden przykład językowej 
mody, która przecież nie rządzi się racjónalny- 
mi przesłankami, ale mocno opiera się na sno-_ 
bizmie. Biedne, ogłupione serialami i kresków­
kami, dzieci, swój zachwyt komunikują okrzy- . 
ki cm uau\\\ (ang. wow), sądząc zapewne, że 
ach! o jej! czy o rany! są zbyt prymitywne. 
Czekam, kiedy zaczną to robić dorosłe stare 
konie. Przez wspomniane filmy weszło w obieg 
kilka amerykańskich gestów wyrażających 
emocje - no tego niestety nie opiszę, potrzeb­
ne byłyby wstawki filmowe. Jeszcze trochę, a 
z języka gestów rodzimych pozostanie nam

tylko gest Kozakiewicza (olimpiada w Mo­
skwie, kto pamięta), a i to nie jest pewne, bo 
amerykański gest o podobnej wymowie i ta- 
kiejże elegancji można coraz częściej zobaczyć 
u nas, znają go nawet dzieci w przedszkolach, 
choć nie znają jego genezy i powiązań, a na­
wet naklejkę z nim można umieścić na tylnej 
szybie samochodu. Prawda, jakie to jest dow­
cipne? Jedziesz sobie i pokasujesz tym tam z 
tyłu, có ó nich myślisz. A rączki - na kierowni­
cy, jak należy. Takie naklejki zresztą widzia­
łem już.i w Wilnie w kiosku na dworcu auto­
busowym. (Właściciela proszę, aby nie rewan­
żował mi się gratisową naklejką w zamian za 
mimowolną reklamę jego sklepiku).

Nie należy sądzić, że zapożyczanie z języ­
ków obcych jest czym nagannym. Jest to jeden 
ze sposobów rozwijania własnego języka - pod 
warunkiem jednak, że zapożycza się rozsądnie i 
zgodnie z potrzebami. Ciekaw jestem, jaka po­
trzeba spowodowała, że w „Kurierze" z 3 wrze­
śnia w materiale o firmie „Bite. GSM", autor(ka) 
napisał(a): Od dziś firma rozpoczyna sprzedaż w 
swych ofice 'ach i oddziałach:., (przy okazji - an­
gielski wyrązófflce pisze się przez dwa „f”), Czyż­
by słowo biuro było za mało eleganckie, choć 
bardziej byłby odpowiedni tu wyraz sklep, no - 
niech będzie salon sprzedaży\  żeby było ładniej.

No cóż,"w szesnastym-wieku Łukasz Gór­
nicki w „Dworzaninie polskim" pisał: ...nasz 
Polak, by jedno kęs z domu wyjechał, wnet 
nie chce inaczej mówić, jedno tym językiem, 
gdzie .troszkę zamieszał; jeśli był we Wło­
szech, to za każdym słowem Signor, jeśli we 
Francyjej, to per ma foi, jeśli w Hiszpani- 
jej, to nos otro cayaglieros; a  czasem drogi, 
chocia nie będzie w Czechach, jedno iż gra­
nicę śląską przejedzie, to już  inaczej nie bę­
dzie chciał mówić, jedno po czeska, a czesz- 
czyzna, wie to Bóg, jak a  będzie...

W czasach Górnickiego nie ,byio telewi­
zji. Teraz nie trzeba nawet wyjeżdżać - Euro­
pa jest u nas, my jesteśmy w Europie. W ja­
kiej? Ano w takiej, na jaką kogo stać.

Mirosław SKARŻYŃSKI

0~^~| piewany przez Homera 
dumny gród Hektora i 

 J Priama był najświetniej­
szą metropolią epoki brązu. Troję ota- |_ 

czały żeglowane kanały wykute w 
wapiennej skale. Miasto dysponowa­
ło rozległym portem, a zajmowana 
przez nie powierzchnia była ogrom­
na. Przypuszczalnie społeczność Ilio- 
nu liczyła kilkadziesiąt tysięcy ludzi. 
^ jN aw e t dzieci wiedzą, że w 1876 
roku meklemburski kupiec i archeolog 
amator Heinrich Schliemann odkrył na 
tureckim wzgórzu Hisarlik ruiny Troi, 
miasta, które do tej pory uczeni uwa­
żali za wytwór fantazji Homera. Tym 
niemniej Schliemann odkopał jedynie 
trojański akropol, twierdzę na zamko­
wym wzgórzu otoczoną dziesięciome­
trowym, lekko pochyłym murem z 
wapiennych bloków. Na szczupłym 
obszarze tej fortecy, podzielonym na 
trzy okrągłe tarasy, zmieściła się tylko 
świątynia i pałac królewski, magazy­
ny oraź bogato zdobione, podłużne 
domy dostojników zwrócone koncen­
trycznie ku siedzibie władcy. Budow- 

te wzniesione zostały z zadziwiają­
cą precyzją „Między kamienie, kła- 
|dzione bez zaprawy murarskiej, nawet 
dziś tylko z największym trudem moż­
na wcisnąć kartkę papieru”, napisała 
niemiecka uczona Birgit Brandau, cy­
towana przez hamburski tygodnik „Der 
Spiegel”. A pamiętać trzeba, że bu­
dowle na trojańskim akropolu powsta­
ły przed prawie 35 wiekami.

Pirackie gniazdo?
Okazałe mury obejmowały po­

wierzchnię zaledwie 10 tysięcy metrów 
kwadratowych, stąd też jeszcze przed 
kilkoma laty uczeni głosili, że Troja nie 
była miastem, lecz niewiele znaczącym 
„pirackim gniazdem”. Potęga grodu 
Priama, tak plastycznie pokazana w 
„Iliadzie”, istniała według rozpo­
wszechnionej wśród naukowców opi­
nii, tylko w wyobraźni Homera.

Region wokół Troi przez 50 lat 
był terenem wojskowym zamkniętym 
dla cudzoziemców, toteż nie prowa­
dzono tam żadnych prac arecheolo- 
gicznych. Dopiero w 1988 roku wła­

Czy llion był portową metropolią? Wykopaliska wokół grodu 
Priama przynoszą sensację za sensacją

Tro ja  jak  A tla n tyd a
Rekonstrukcja akropolu (górnego miasta trojańskiego)

dze tureckie wydały zgodę na wyko­
paliska. Odtąd każdego lata na wzgó­
rze Hisarlik przybywa orszak 70 na­
ukowców różnych specjalności. Są 
wśród nich geofizycy, archeobotani- 
cy, a nawet specjaliści od radarów, 
którzy za pomocą najnowocześniej­
szych metod starają się rozwikłaó se­
krety grodu Priama. Na czele tego 
doborowegq zespołu stoi profesor 
Manfred Korfmann z Tybingi. Pierw­
szego sensacyjnego odkrycia dokona­
no w 1992 roku. Uczeni stwierdzili, 
że wokół akropolu wznosiło się dol­
ne miasto, swoiste podgrodzie, w któ­
rym mieszkać mogło około 7 tysięcy 
ludzi. Podgrodzie otoczone było przez 
rowy wykute w kamiennej skale. 
Pierwszy, szeroki na 3,5 metra, prze­
biegał w odległości 400 metrów od 
akropolu. Znaleziono w nim szczątki 
sitowia i innych roślin wodnych, co 
świadczy, że w rowie tym przynaj­
mniej przez pewien czas znajdowała 
się woda.

W 1994 roku natrafiono na drugi 
rów, zewnętrzny, oddalony od wzgó­
rza zamkowego o pół kilometra. Ota­
czał on obszar 300 tysięcy metrów 
kwadratowych. Ale na tym nie koniec.

Najnowsze badania dowiodły, że lud 
zamieszkujący miasto żył także poza 
rowem zewnętrznym. „Troja późnej 
epoki brązu była znacznie większa niż 
dotychczas przypuszczano”, stwier­
dził najbliższy współpracownik Korf- 
manna, Peter Jabłonka. Co' więcej, 
nawet poza obrębem rowów nie zna­
leziono śladów miejskich murów. 
Nikt więc na razie nie wie, jakie na­
prawdę rozmiary miał legendarny 
Ilion. Miasto w każdym razie było 
wielkie, mogło liczyć kilkadziesiąt 
tysięcy mieszkańców. Było też dobrze 
zabezpieczone przed atakiem od stro­
ny lądu. W odległości 5 km na połud­
nie od wzgórza zamkowego, arche­
ologowie odkopali fundamenty trzech 
dużych warowni, należących do kom­
pleksu obronnego Troi.

Dlaczego jednak mieszkańcy gro­
du Priama w pocie czoła wykuwali 
rowy w wapiennej skale? Manfred 
Korfmann reprezentował pogląd, że 
rowy te były częścią fortyfikacji mia­
sta, swego rodzaju fosami, mającymi 
powstrzymać nacierające rydwany 
bojowe i machiny oblężnicze wroga. 
Korfmann przypuszczał, że za rowa­
mi znajdowały się mury z drewna i

kamieni, zza których obrońcy zasy­
pywali gradem pocisków nieprzyja­
cielskie hufce. „Homer opowiada o 
dziesięcioletnim oblężeniu miasta 
przez Achajów, tymczasem na trojań- 
skim wzgórzu odnaleziono zaledwie 
sześó grotów strzał. Odkrycie dolne- 
go miasta wydaje się wyjaśniać ten 
problem. Pociski atakujących nie do­
nosiły do akropolu, lądowały na tere­
nie podgrodzia. Napastnicy wybili 
obrońców dolnego miasta strzałami z 
łuków i kamieniami z katapult, a gór­
ne miasto opanowali w walce wręcz”, 
przedstawiał swoją wizję upadku Ilio- 
nu profesor z Tybingi. Hipoteza ta 
wszakże okazała się nieprawdziwa. Za 
domniemanymi fosami nie natrafio­
no na żadne resztki murów czy pali­
sad. Rowy nie były więc częścią sys­
temu umocnień. Napastnicy z łatwo­
ścią zasypaliby fosy, gdyby nie prze­
szkadzali im stojący na murach obron­
nych Trojanie. Jaką rolę odgrywały 
więc te zagadkowe struktury? Na ła­
mach magazynu „Sudia Troica” Pe­
ter Jabłonka rozważa możliwość, że 
przynajmniej zewnętrzny kanał mógł 
być sztucznym korytem rzeki lub „że­
glownym kanałem .porto wym”.

Einstein antyku
W tym momencie wybiła godzi­

na triumfu kontrowersyjnego szwaj­
carskiego badacza, „geoarcheologa”, 
jak sam się nazywa, Eberharda Zang- 
gera. W 1992 roku wystąpił on z bar­
dzo śmiałą tezą - Troja to Atlantyda, 
mityczne miasto opisane przez Plato­
na, zniszczone przez potężny kata­
klizm i zatopione w falach oceanu. 
Zangger uważa, że Platon, opisując 
Atlantydę, opierał się na zniekształco­
nej przez wieki tradycji, w rzeczywi­
stości odnoszącej się do Troi, naj­
większej metropolii epoki brązu.

Szwajcarski geoarcheolog, od razu 
okrzyknięty przez swych zwolennil 
ków „Einsteinem historii starożytnej* 
na podstawie opisu Atlantydy, za] 
mieszczonego w dialogach platońj 
skich „Timajos” p „Kritias”, narysoj 
wał nawet plan Troi - ogromnego mia­
sta, otoczonego przez trzy sztuczne 
kanały, wypełnione wodą. Zangger 
jest zdania, że główny port Ilionu 
znajdował się - za nadbrzeżnymi gó­
rami. Była to ogromna laguna z do­
kami i basenem portowym połączona 
z morzem za pomocą systemu uregu­
lowanych rzek.

Manfred Korfmann i inni na­
ukowcy wyśmiali hipotezę szwajcar­
skiego geoarcheologa, ponieważ po­
dawała ona w wątpliwość tradycyjny 
obraz Troi, przekazany jeszcze przez 
Schliemanna. Tym niemniej ostatnie 
odkrycia zdają się świadczyć, że 
Zangger nie był daleki od prawdy. Oto 
nieopublikowany jeszcze raport 
wykopalisk z 1996 roku opisuje sys­
tem dziwnych kanałów odwadniają­
cych na południe od miasta. Co wię­
cej, turecki archeolog Ilhan Kayan, 
prowadzący badania na północ od tro­
jańskiego akropolu, wykrył, że w sta­
rożytności rzeka Simoeis płynęła bez­
pośrednio pod zamkowym wzgórzem. 
W starym korycie rzeki odnalazł on 
resztki młynów, ale także platformę 
skalną, przypominającą molo. Być 
może więc Trojanie mieli tu sztuczny 
port rzeczny. Ze źródeł pisanych wia­
domo, że także druga rzeka - Skaman- 
der - przepływała w pobliżu akropo­
lu. Zdaniem Petera Jabłonki, starożyt­
ni żeglarze płynący z Dardaneli (Hel- 
lespontu) mogli przez siedmiokilome- 
trowy kanał dotrzeć do zamkowego 
wzgórza. Czyżby więc na równinie 
trojańskiej znajdował się około 1300 
r. p. n. e. cały labirynt zatok, kanałów 
i port, niekoniecznie rzeczny? Według 
tureckiego badacza Kayana, w epoce 
brązu równina trojańska była jeszcze 
częściowo morzem. Wąskie zatoczki 
dochodziły aż do nadbrzeżnych gór i 
jedna z nich mogła być naturalnym 
portem Ilionu.

Marek KAROLKIEWICZ 
(„Przegląd tygodniowy") I



M u m u Ł k m a w B B 25 paidzlornlka 1997 r. *tr. 7

i—------ ^ 1  KOZIORO-
sfesp I d  s*®'™

|)VO M | p0my j|ny tydłisA. 
Ud* P  wam »ro»litow«ć wwystklo 
MM j m liiwit winystktc sprawy, 
liriaMCM nnanttowe, Dobry nastrój 
maMjedniik nlcco aaniroełyil niosna- 
iki radiinno. Być molo iby t emocjo­
nalnie nreaimiecic n« nloporoiumic- 
Itlt, lalo* ulrolog mdli powslniymni 
tmocle i w iiąć si« w  jjnnSó,
-T* - i  W ODNIK. Bq«
SBa|ZSS  dtlccio musieli wyln- 
Ijfiig I iy fi w uyslkic siły,

tby wykonać walno zadanie, D jla- 
lilnoM konwnyjną mogą utrudnić nio- 
octokiwano okoUcunolci. Moiocio 
olrjymiL* wielką sam^ która porno- 
ie pokryć wisna wydatki. Nie bqd*lo- 
ci< midi ładnych midnoScl * naby- 
cicm niwwhomoki, naleiy natomiast 
nloco ociekać t  Ich jpirodażą.
I S  " w  ] RYBY- W »Pf«- 
r# g j W  Iwach finansowych 

/  V | stci^icio  bądlio 
ipnyjst, molecle wiqc śmiało ukltt- 
dić plany na pntysxlo£ć, któro i  pow- 
nokiąuda się irealirowni, Astrolog 
upewni* powodzenie w kartem. ale 
upmdia o molllwych problemach w 
prący, Bądą one ctasowe i niebawem 
wsiyatko się dobrze u loży, Ślodlcio 
stan bud/ctu I unikajcie nlepnemy- 
llinych I nlepotmbnyeh wydatków, 
l i  K y > y l BARAN .M oie- 

C\ 0  cio jaiinwestować w 
II biznes. Niebawem te

sprawach biznesu staną się waszymi 
przyjaciółmi, Czeka was wesoły 
weekend, aczkolwiek romantyczne 
przygody mogą się zakończyć roz­
czarowaniom.

B Y K . Wielo 
uwagi powinnlścio 
poświęcić swoim 

sprawom finansowym. Nio róbcie błę­
dów, z powodu których mogą po­
wstać poważne problemy, Planety 
sprzyjąją waszej działalności komer­
cyjnej | będziecie mogli uozestnlczyć 
w ryzykownych operacjach. W domu 
będą różne uroczystości, przyjadą 
goście, a stosunki z najbliższymi opie­
rać się będą na całkowitym rozumie­
niu wzajemnym.

B L IŹ N IĘ T A .  
Czeka awans służbo­
wy i z miejsca żabie-1

inwestycjo dadzą znaczny zysk. Sta- 
rejcio sii) bezpośrednio uczestniczyć 
\Y ważnych operacjach. Wasz wpływ 
na partnerów będzie olbrzymi, co za­
pewni sukces. Dawni konkurenci w

rzecie się do ważnego i trudnego za­
dania, które złoci wam kiorownictwo. 
Przedsiębiorcy udadzą sio za granicę 
w celu podpisania umowy. Operacjo 
finansowe będą związano z ryzy­
kiem, W tyciu prywatnym mogą na­
stąpić radosne zmiany, alo mogą też 
być problemy w stosunkach z osobą 
ukochaną.
|—  | R A K . Otrzyma­

j ą  ^  cie nowe zadanie, w 
| ^  ^  I związku z  czym cze­

ka moc pracy. Nie 
liczcie na pomoc kolegów - co nąjwy- 
źęj przysporzą wam nowych trosk. 
Natomiast powiedzie się w podróży 
komercyjnej za granicę. Uważnie pla­
nujcie swoje wydatbj, Po sprzedaniu 
nieruchomości otrzymacie mniej zy­
sku, ni* spodziewaliście się. Ktoś z 
bliskich będzie potrzebował waszej 
pomocy i wsparcia,

[—■ i LEW , Przekona* 
jO  ole się, że w tyciu 

I J W J W J  bywają i wzloty, i 
upadki, W następ­

nym tygodniu czokąją was różno wy­
darzenia - dobre i złe. Sukcesy w pra­
cy przyćmią nieporozumienia z bli­
ską osobą, Powstanie ssansa na swiok- 
snenlo dochodów, alo toby móo z nięj 
skorzystać, naloty rozstrzygnąć wielo 
problomów. Koledzy dopomogą, alo 
nio od razu,

PANNA. Znaj- 
I dziecio się w trudnej 
1 sytuacji, gdy z powo­

du nieporozumień z partnerami po­
wstanie niebezpieczeństwo niemoż­
liwości zrealizowania pomysłu w sfo­
rze biznesu. Przez powion czas nio 
otrzymacio pieniędzy, co znacznie 
skomplikuje waszą sytuację finanso­
wą, wszystkie to sprawy będa kosz­
towały wiolo nerwów, Spróbujcie spo­
kojnie znaleźć wyjście z powstałej 
sytuaęjl, a z pewnością je znąjdzie-

W A G A.O trzy- 
macio pieniądze od 
brata lub siostry, 

potrzebne dla przeprowadzenia waż­
ną! operacji. Nio należy jednak rzu­
cać się na oślep w wir spraw - unika­
cie wątpliwych i ryzykownych trans- 
akcii. nlo podejmujcie ważnych decy­
zji. Nio szukacie też romantycznych 
przygód. Na każdym kroku może 
czyhać na was niobezpieczoństwo, ale 
znąjdziecie nąj lepszo wyjście z każ­
dej sytuacji.

SKO RPIO N . 
Rozpoczyna sio 

pomyślny dla wa­
szej kariery okres.

< $  ą

Bądźcie szczerzy z kolegami, partne­
rami i najbliższymi, W razie potrzo- 
by wszyscy oni pośpieszą wam z 
pomocą. Wydatki mogą przekroczyć 
wasze dochody. Alo nawet groźba 
bankructwa nie zmusi was do wyrze­
czenia sio myśli o kupnie drogiego 
prezentu ula ukochano] osoby.

S T R Z E L E C ,
Musicie unikać spo< 
rów i nieporozumień z 

J współpracownikami i 
rodzina, Wyciągnijcie jak nai większą 
korzyść ze stosunków z osobą wpły­
wową i bogatą. Powodzenie w sforze 
biznesu nie koniecznie ma być uza­
leżnione od wytęźonęj pracy. Strzel- 
oy zawodów twórczych będą musioli 
zmienić miejsce zamieszkania, albo i 
sferę działalności. Planety radzą uni­
kać romantycznych przygód, a także 
oszustwa płci odmienno),
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Znaczenie wyrazów
Poziomo: 1, Ceniony przez bałwochwalca. (S, 6). 7, Muza karciarza. 8. 

Potomek Jakuba. 9. Na góralu. 10. Brano w ryzy. II. „Precz z mego serca!” - 
Nio, tego... serco nie posłucha. 14. Kuny kuzynka. 17. Arles. 18. Idylla, buko­
lika. 19. Na stopki, z drewna lub łyka. 20. Dwuskrzydlaty, choć nio ptak, 

Pionowo: I . Mówi. (7,4), 2. Da ci leczenie. (I. m.). 3, Na sośnie rośnie. 4. 
Pozorny brak życia. 5, Przypadek przy strzelbie. 6. „Miałoś chamie... z piór,,,,", 
11, Kwietnik po zniżonych cenach? 12. Poranne i wieczorne. 13, Lecznicza, 
trująca, pod ochroną, pomurnik, 15. Narzędzie b, m, 16, Pisał: „Między nami 
nic niebyło)”.

Rozwiązanie krzyżówki z nr 204
Poziomo: oświata, Krzyż Południa, miesiąc księżycowy, kąjaki, stryj, 

plik, krzyżmo, rzut, budyń, oktawa, klangor, fanga, magazyn,
Pionowo: świętoszek, instynkt, trąd, aria, ryza, komża, szyja, tran. Wĥ a, Elsa,

Uśmiech Temidy
Pewien sędzia ma zwycząj zosta­

wiać w drzwiach różne kartki z powia­
domieniem, gdzie poszedł: np. jestem  
w archiwum", Jestem na zebraniu" itp. 
Pewnego dnia włożył kartkę z informa­
cją; „Jestem w więzieniu". Jeden zjego 
klientów dopisał: „Nareszcie!",|

• Dlaczego oskarżony poda) fałszy­
wo nazwisko podczas aresztowania?

- Byłem bardzo zdenerwowany. 
A kiedy jestom zdenerwowany, w 
ogóle się nio poznąję,

x
- Oskarżony zaprzecza, żo ukra­

dł zegarek, a tu jest dwóch świadków, 
którzy to widzieli.

- Tb jeszczo nio dowód, wysoki 
sądzie! Ja mam co nąjmniąj dziesięciu 
świadków, którzy tego nie widzieli.

p p s
Jutro poznamy mistrzów 

W Budapeszcie przeprowadzono 
pierwszą część walk półfinałowych 
bokserskich mistrzostw świata ama­
torów, Zwycięzcy pojedynków zdo- 
byU prawo występu w walkach fina­
łowych, któro określą komu dostaną 
iiq medale złoto i srebrne.

Oto wyniki odbytych spotkań 
półfinałowych (na pierwszym miej­
scu zwycięzcy, na drugim pokonani, 
Móiym będą wręczono medale brązo­
we):

waga 48 kg: R. Velaseo (Filipiny) 
*K. Dydi (Słowacja) 7:4, M. Romero 
(Kuba) - D, Petrow (Bułgaria) S:3;

waga 54 kg: W, Font (Kuba) - S. 
Kwąo* (Turcja) 9: l , R. Malachbokow 
(Roąja) - a . Ramazjan (Armenia) 16:3;

waga 60 kg: A. Mulet in (Rosja) - 
Stun Bun-chul (Korea Pld.) 15:10, T. 
utumen (Mongolia) - K. Oogoładzo 
\QruiJa) rso w pierwszej rundzie; 

waga 67 kg: S. Dżinzimk (Ukra- 
• M. Simion (Rumunia) 12:4,0 . 

S*jtow (Roąja) - J. Homandez (Kuba)

waga 75 kg: A, Homandez (Kuba) 
mi ™endy (Francja) 7:1, Z. Grdoi 
(Wqgry). 5 , Bigonbrodt (Niemcy)

waga 91 kg: R. Szagajew (Uzbe- 
*'*tan) • M, Hanke (Niemcy) 12:7, F,

(Kuba) - T. B. Tomson (Dania) 
^trwciej rundzie. 

l wczorąj późnym wloezorom od- 
W Mą pozostało walki półfinałowe, 
lut Piasecki

Puchar Zdobywców 
Pucharów 

ri , i ^ l y  pierwszo moozo dru-
• rundy piłkarskiego Pucharu Zdo­

bywców Pucharów, Oto ich wynikł: 
Lokomotiw Moskwa - Kocaolispor 
(Tttrcja) 2:1, A E K  Ateny - Sturm 
Oraz (Austria) 2:0, Szachtar Donieok 
- Vlcenza (Wiochy) l :3, Primorjo Aj- 
dovscina (Słowenia)- Roda JC Ker- 
krado (Holandia) 0:2, Oorminal Eke- 
ren - V fB Stuttgart 0?4-, OOC Niecą 
(Francja) - Slavia Praga 2:2, Tromsoe 
1L (Norwogia) - Chelsea Londyn 3:2, 
Real Betis Sewilla - FC  Kopenhaga 
2:0.
Żalgiris podejmuje Mnstis 

W  sobotę i niedziele odbędzie się 
12 kolęjka spotkań mistrzostw Fede­
racji Piłkarskiej Litwy, Wileński Źal- 
giris w niedzielę na własnym stadio­
nie o godz, 1430 podejmuje piłkarzy 
zespołu Mastis z Telsz, W sobotę o 
tęjżo godzinie podwiloński Panorys na 
swym boisku będzie gral z kłąjpodz- 
kim Atlantasom, Dwa inno stołoczno 
zespoły wystąpią na wyjaździe,

llłf.W l.
K oszyków ka

E u r o l ig a  k o s z y k a r / y  
Rozograno piątą sorię spotkań 

Buroli&i koszykarzy. W grupie A bez 
porażki kroczy grecki zespół Olym- 
piakos Plreus, w którym gra w tym 
sezonlo reprezentacyjny koszykarz 
Litwy Arturas Kamlszovas, Pokonał 
on na wyjeżdzie drużynę Maccabl 
TOl-Awlw 87:73, Kamlszoyas iwęj 
drużynie zdobył 29 pkt,

W Innych meczach lej grupy ko­
szykarze CSKA Moskwa wygrali z 
tureckim Bfos Stambuł 77:73, a Real 
Madryt na wyjaździe pokonał fran­
cuski klub Llmogos CSP 85:71.

Olimplakos ma 5 zwycięstw, 
CSKA i nfos po 3, Maeeabi 2, Real 1 
Llmogos CSP p o  1,

w  gruplo u drugiej porażki do­
znał grecki zespól PAOK Saloniki, 
który przegrał z tureckim PTT An­
kara 66:73, Włoska drużyna Benet- 
ton Treviso na wyjożdzlo pokonała

koszykarzy BC Split 77:72, a Madrycki 
Bstudiantes - klub Porto 92:69,

Po 4 zwycięstwa mąją Benotton i 
Estudiantes, 3 na koncie koszykarzy 
PAOK, po 2 mąją BC Split i PTT An­
kara, Porto na razie przegrało wszyst­
kie meczo.

Liderom grupy C  jest włoski ze­
spól Kinder Bologna (4 zwycięstwa), 
który pokona) turecki Ulker Stambuł 
94:64. Belgradzki Partizan wygrał z fran­
cuskim Pau-Orthez 86:72, a Manool 
Jerozolima uległ koszykarzom FC Bar­
celona 81:87,

Po 3 zwycięstwa na koncie Barce­
lony i Partizana, po 2 mąją Ulker i Pau- 
Orthez, 1 zwycięstwo u ekipy Hanoel.

W  gruplo D pierwszej porażki do­
znał lider rozgrywek włoski klub Tb- 
amSyitom Bologna, który przegrał w 
Lublanle z Olimpią 68:89. W pozosta­
łych spotkaniach gospodarze poniośll 
porażki. Cibona Zagrzeb uległa fVanou- 
skiemu klubowi PSG-Raclng 61:73, a 
ABK Atony - koszykarzom zespołu 
Alba Berlin 79:80,

W tabeli rozgrywek prowadzi Tb- 
amSystom - 4 zwycięstwa, po 3 mąją 
Olimpia, ABK i Alba, po I PSO-Ra* 
oing i Cibona,

Polska ekstraklasa 
W 14 kolejce spotkań polsklęj oks- 

traklasy koszykarzy Mazowszanka 
Pekaes Pruszków rozgromiła Noteć Ino­
wrocław 106:69, Prowadzi ona w tabe­
li, notując 13 zwycięstw w tyluż spo­
tkaniach, Unia Ifemów pokonała koszy­
karzy Browaru Dojlidy Białystok 
80:76, Trefi Sopot po zaoiętęj walce 
mlnimalnio zwyciężył zespół PKK 
Warta Szozooln 89:88,1Vlko po do­
grywce drużyna Zagłębie Maczki-Bór 
Sosnowiec pokonała Azoty Nobiles 
Włocławek 82:80 (30:40,72:72) i z 21 
punktami ząjmv\je trzocio mięjsee. 1Vle 
samo punktów mąją Browary nyskie, 
któro rozegrały o jedno spotkanie mniej.

M.K.

Szachy
Rubrykę prowadzi arcymlstrz 

mlędz>,narodowy IC C F  Vałentlnas 
NORMANTAS
Nowe rankingi ICCF

Międzynarodowa Federacja Sza­
chów Korespondencyjnych (ICCF) 
ogłosiła nowo rankingi szachistów na 
okres 01,07,1997-30,06,1998, obli­
czono wodług wyników moczów 
1996 r,

Najwyższy ranking na świecie ma 
obecnio arcymlstrz Gert Jan Timmer* 
man (Holandia) - 2725. Suporml- 
strzowską granicę współczynnika 
2700 osiągnęło jeszcze dwóch szachi­
stów: 2, Dr, J, Ponroso (arem, Anglia) 
2710; 3. M, Umansky, mistrz świata 
(arom, Roąja) 2700,

Na liśolo kobiet, jak i poprzednio, 
przodi\je łotewska mistrzyni Olita 
Rause (2615), Na drugim mięjscu - 
hiszpańska mistrzyni N. darcia VI- 
cente (2460), na mięjsoach 3-4 G. L, 
Finogold (m, USA) oraz 1, P. da Cun- 
ha Slmonson (m, Brazylia) - po 2445, 

Na liście rankingu ICCF są cztery 
szaohistki litewskie: (D. Januszevl- 
czlute 2 185; V, Kvoiniono 2000; R, 
Sutkieno 1955; J. Zapolskiene 1855) 
oraz 81 szachistów,

Na liśoio 200 nąjlepszych graczy 
szachów korespondencyjnych („lV)p 
200") sądwąj szaohlści litewscy (29- 
37, arom V,Normantas 2625; 98- 
108,mV,Qefon 2575),

Nąjlepszy szachista polski na li­
ście ICCF: 17-20, m Marek Matlak 
2635; Trzy szaohistki polskie na li­
ście „Top 50" ICCF: 15, Kamila Kli­
maszewska 2325; 23.m Kr.Radzikow- 
ska«Holuj 2275; 29, Alicja Szczepa­
niak 2235.

Proponujemy zanalizować cieka­

wą partię z otwartych supormi- 
strzostw w szachach koresponoden- 
cyjnych w Holandii (1991-1994), 
podczas których obocny lider listy 
ICCF pokonał cksmistrsa świata.

G.J.Timmorman (Holandia) - 
H,R. Rittner (Niemcy)

Obrona fVancuska 
l.o4 06 2,d4 dS 3,Sc3 Qb4 4,o5 

Se? S.a3 Gc3+ 6,bc3 c5 7.Hg4 0-0 
8,Gd3 Sbc6 9,Sf3 f5 I0.ef6 WPS 
I l.Qg5 Wf7 12. Ge7 We7 13, Hh4 g6
14,0-0 c4 15,Oe2Gd7 l6,Wfol Ha5 
17,Se5 Wao8 18.Sd7 Wd7 19,Hh3 
Wde7 20,Qg4 Sd8 21, W Ha4 22.WS2 
Ho623.He3 S(7 24,Waa 1 Ha4 25,Hd2 
Sd6 26,00 Sb5 27, We3 Sc7 28,h4 
Sb5 29.15 gf5 30,Gh5 Sd6 31,Wg3+ 
Kh8 32,Oo8 He8 33.HM o5 34,do5 
Se4 35.WD Wb5 36.Wel Ho7 37,h5 
Hf6 38,h6 b5 39,Wee3 a6 40,Wg3 
We8 41,Wg7 Wf8 42,Wb7 Wg8 
43,We4 do4 44,Ho7 Wg2+ 45,Kg2 
Hg5* 46.Kfł Hcl+ 47.Ke2 Ho2+ 
48,Ke3 Hc3-f 49.KW Hf3+ 50,Ke5 
Hg3+ 51,Kd5, Czame poddały się. 

Etiuda (Studium)
Biało: Kfo, Wł»7, Wfl(3).

Czame: Ke8, \Vc5, \\V4(4). 
Biało zaczynąją i wygrywąją
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Wąskie grono w klubie AW”S” ■ 
Krzaklewski, Piłka, Hall i Rybicki

 | Na decyzje związane z funkcjo-
nowaniem klubu parlamentarnego 
AW”Ś” największy wpływ będą 
m iały zapew ne „So lidarność” , 
ZChN oraz SKL. Zgodnie z zapo­
wiedzią Mariana Krzaklewskiego, 
klubem AW”S” będzie kierować 
„wąskie grono”, czyli przewodni- 
czącyjego zastępcy i sekretarze. - 
|  Wiceprzewodniczącymi Krza- 
klewskiego - który szefuje klubowi 
|- zostali prezes ZChN Marian Piłka, 
wiceprzewodniczący „S” Jacek Ry-r 
bicki, lider SKL Aleksander Hall 
oraz senator „S” Marcin Tyma, wy­
brani ze składu prezydium Klubu.

W 22-osobowym  prezydium 
klubu AW”S” znaleźli się liderzy 
głównych ugrupowań tworzących 
AW”S’\ -  17 posłów i 5 senatorów. 
W szystkie kandydatury zg łosił 
Krzaklewski. Funkcję sekretarza 
klubu pełnią Andrzej Anusz (Nowa 
Polska) o raz  K azim ierz Janiak 
(„S”). Skarbnikiem został Kazi­
mierz JCapera (Stowarzyszenia Ro­
dzin Katolickich)

Politycznym centrum decyzyj­
nym będzie nadal Rada Krajowa i

Zespół Koordynacyjny AW”S”. 
Krzaklewski zapowiadał, że to wła­
dze AW”S”, a nie jej klubu, będą 
określały relacje z koalicjantem i 
rządem. Władce klubu będą nato­
miast odpowiedzialne za „realizację 
programu pod kątem ustawodaw­
czym, będąrównież uczestniczyć w 
kształtowaniu bieżących opinii i 
decyzji politycznych” - tłumaczył 
Krzaklewski. Niebawem ma po­
wstać dokument określający zasady 
stosunków między AW”S” (jako 
koalicją), a jej klubem w parlamen­
cie.

Do tej pory decyzje w sprawie 
tworzenia rządu podejmował Krza­
klewski wraz z grupą negocjatorów 
- m .in. w iceprzew odniczącym  
AW”S” Januszem Tomaszewskim, 
który prowadził wszystkie istotne 
rozm owy z UW. Najważńfejszę 
ustalenia były poddawane pod gło­
sowanie na forum klubu. W okre­
ślaniu strategii poi itycznej zmierza- 
jące j do utworzenia rządu brały 
udział i władze' AW”S” - jako ko­
alicji (Zespół Koordynacyjny) i pre­
zydium klubu.

Medycyna

O g ó l n o p o l s k i  p r o t e s t  
a n e s t e z j o l o g ó w

Rozpoczął się ogólnopolski protest 
anestezjologów. Od czwartku głodów­
kę prowadzą lekarze w Warszawie, Ka- 

• towicach, Radomiu i trzech szpitalach 
w woj. tarnowskim. Do protestu mają 
przystąpić anestezjolodzy z kolejnych 
województw - poinformował Mariusz 
Piechota, przewodniczący Związku 
Zawodowego Anestezjologów.

Anestezjolodzy domagają się 
maksymalnych stawek z tabeli płac, 
podwojenia stawki za dyżury, 50 proc. 
premii i dodatku anestezjologicznego.

Wicepremier Marek Belka powie­
dział, że nic nie może już dać aneste­

zjologom. „Będą musieli czekać na 
propozycje nowego rządu i dostaną 
mniej” - uważa Belka.

Desygnowany na premiera Jerzy 
Buzek zadeklarował, że parlamenta­
rzyści AW”S” oraz - jak sądzi - UW, 
dołożą wszelkich starań, aby szybko 
i kompleksowo rozwiązać problemy 
służby zdrowia. Kandydat na szefa 
rządu nie chciał powiedzieć jakie de- 
cyzje jego gabinet podejmie wobec 
protestu anestezjologów. Stwierdził, 
że tąkwestiązajmuje się jeszcze ustę­
pujący rząd, a on nie chce uprzedzać 
wypadków i zdarzeń.

Stolica

Korwin-Mikke domaga się 5 mld. zł 
za zniszczenie Warszawy

Stowarzyszenie Pokrzywdzonych 
Mieszczan Warszawy domaga się ok. 
5 mld. zł odszkodowania za zniszcze­
nia w Warszawie po likwidacji Po­
wstania Warszawskiego - poinformo­
wał dziennikarza PAP Janusz Korwin- 
Mikke, prezes SPMW.

Zdaniem Korwin-Mikkego, decy­
zja Kanclerza m  Rzeszy Adolfa Hi­
tlera z 1944 r. o „ukaraniu zbuntowa­
nego miasta” była decyzją politycz­
ną. „Została podjęta już po podpisa­
niu kapitulacji Powstania Warszaw­
skiego, nie była więc podyktowana 

. wojenną potrzebą” - wyjaśnił prezes 
SPMW. Dodał, że decyzja rządu PRL 
o zrezygnowaniu z odszkodowań 
wojennych, nie dotyczy sprawy znisz­
czenia Warszawy.

SPMW pragnie zwrócić się do 
rządu Niemiec za pośrednictwem rzą­

du polskiego - do tej pory nie udało się 
uzyskać w Ministerstwie Spraw Zagra­
nicznych pozytywnej opinii. „Czeka­
my na nowego ministra spraw zagra­
nicznych, aby od niego żądać pomo­
cy prawnej w kwestii odszkodowań” 
- stwierdził Korwin-Mikke. Dodał, że 
po wyczerpaniu środków prawnych 
wewnątrz kraju, SPMW odwoła się 
do Rady Europy.

Odszkodowanie, które ewentual­
nie wypłaciłby rząd niemiecki, przy­
znane byłoby indywidualnym właści­
cielom zniszczonych nieruchomości.

SPMW, które powstało w 1992r., 
udziela pomocy prawnej właścicielom 
nieruchomości położonych na terenie 
Warszawy, które na mocy dekretu z 
1945 r. znącjonalizowano. Wg 
SPMW nowy parlament powinien ten 
dekret uchylić.

Turystyka

W a k a c j e  n
Turyści przed upływem 2020 r. 

być może wakacje będą spędzać ra­
czej w kosmosie niż na plażach - 
stwierdza raport Światowej Organiza­
cji Turystyki.

Liczba międzynarodowych tu­
rystów potroi się do tego czasu - 
przewiduje organizacja - a rocz­
ne wpływy w turystyce sięgną 
dwóch trylionów dolarów w sto-

a M a r s i e ?
sunku do 423 miliardów dolarów 
w 1996 r. Liczba przyjazdów za­
granicznych do tego czasu skoczy 
z  595 milionów rocznie do 1,6 
miliarda;

Raport przewiduje, że jednym z 
trendów kształtujących przemysł tu­
rystyczny w XXI w. będzie zbliżanie 
się ery turystyki w „nieodległą prze­
strzeń kosmiczną”.

W .B rytan la

Rozpoczął się szczyt Commonwealthu
Premier W.Brytanii Tony Blair 

otworzył w piątek w Edynburgu (Szko­
cja) czterodniową konferencję na 
• szczycie szefów państw i rządów Com­
monwealthu, skupiającego 54 państwa 
byłego imperium brytyjskiego. Tony 
Blair zaapelował do tej wspólnoty, by 
podjęła główne hasło laburzystów i 
obrała kurs na „nowoczesność”.

Wielka Brytania jest gospodarzem

szczytu Commonwealthu po raz 
pierwszy od 20 lat.

„W.Brytania nie jest już krajem w 
stanie upadku, odwołującym się wy­
łącznie do swej minionej świetności” 
- oświadczył Blair, przedstawiając 
„nowe Zjednoczone Królestwo” jako 
państwo „współczesne, przedsiębior­
cze, otwarte na świat...”

Jako główny priorytet Common­

wealthu Tony Blair wymienił rozwój 
współpracy w dziedzinie gospodarczej. 
Obecnie handel między 54 krajami 
członkowskimi Commonwealthu sta­
nowi 20 procent całej światowej wy­
miany handlowej.

Jednym z kontrowersyjnych tema­
tów obrad będzie niewątpliwie spra­
wa Nigerii i ewentualnego zaostrzenia 
sankcji wobec reżimu wojskowego w 
Lagos, nawet do wykluczenia tego kra­
ju z Commonwealthu jeśli nie zosta­
nie spełniona obiemica przywrócenia 
tam rządów cywilnych do październi­
ka przyszłego roku.

Litwa - najważniejszy partner

(Dokończenie ze śir.l)
Rosjanie ze swej strony podkreśla­

ją, że Litwa jest najważniejszym partne­
rem Moskwy w rejonie bałtyckim - Li­
twa jest życzliwym i najważniejszym 
naszym partnerem wśród republik ba­
łtyckich, tak handlowym, jak i w rozwią­
zywaniu problemów humanitarnych - 
powiedział w wywiadzie dla agencji In- 
terfax wicepremier Rosji Vitalij Serów. 
Zdaniem Serowa, Litwa zadbała o nale­
żyte rozwiązanie problemów 300-ty­
sięcznej mniejszości rosyjskiej, dlatego 
.jest logiczne, że Rosja chcąc wznowić 
dialog z republikami bałtyckimi pierw­
szy krok robi w kierunku Wilna.

Umowa o delimityzacji granicy 
pomiędzy Litwą i Rosją jest pierwszą 
tego rodzaju umową podpisaną przez 
Rosję z krajem powstałym po rozpa­
dzie ZSRR. Jednocześnie, jak zauwa­
ża rzecznik prasowy prezydenta Jelcy­
na, Siergiej Jastrzębski, Brazauskas 
jest pierwszym przywódcą bałtyckim, 
który oficjalnie odwiedza Kreml po 
odzyskaniu przez republiki bałtyckie 
niepodległości. Agencja ITAR-TASS 
podała zaś, że Jelcynowi bardzo zale­
żało, aby umowę podpisać właśnie z 
Brazauskasem, z odchodzącym prezy­
dentem nie czekając, jak to jest w zwy­
czaju, na wybory nowego prezydenta, 
które odbędą się 21 grudnia. Z jednej 
strony chodzi o jak najszybsze podpi­
sanie umowy, a z drugiej wynika to z 
obaw, że nowy prezydent, może nie 
śpieszyć się z podpisaniem umowy 
wynegocjonowanej przez starego.

Przeciwko podpisaniu umowy gra­
nicznej protestują rosyjskie radykalne 
ugrupowania komunistyczne i nacjo­
nalistyczne. Według neobolszewickięj 
„Trudowej Rossiji”, traktat oznacza 
daleko idące ustępstwa terytorialne 
Rosji wobec Litwy- „rezygnacjąz pra­
wa do Kraju Kłajpedzkiego”. Przy­
wódca tego ugrupowania, Wiktor An- 
piłow, uważa nawet, że traktat „prze­
kreśla zwycięstwo ZSRR w n  wojnie 
światowej”. Anpiłow argumentuje, że 
zgodnie z ustaleniami konferencji w 
Poczdamie w 1945 roku, Kłajpeda 
weszła w skład ZSRR, podczas gdy

dzisiejsza Litwa uważa siebie za spad­
kobierczynię Litwy przedwojennej.

. Nacjonaliści podważają tym samym 
postanowienia umowy z 1920 roku oraz 
dekretu Rady Najwyższej ZSRR z maja 
1950 roku, na mocy którego utworzony 
został obwód Kłajpedy w granicach Re­
publiki Litewskiej. Litwa i Rosja podpi­
sały w 1991 roku umowę o wzajemnym 
uznaniu suwerenności

- Większość rosyjskich parlamen­
tarzystów jest za przyjacielskim roz­
wojem dwustronnych stosunków, są 
jednak w parlamencie i przeciwnicy ich 
rozwoju - tłumaczył B razau skasowi 
przewodniczący Dumy Państwowej 
Giennadij Selezniow - rosyjscy depu­
towani boją się, że umowa przyśpie­
szy przyjęcie Litwy do NATO.

W podobnym duchu wypowiedzia­
ła się zdominowana przez opozycję ko­
munisty czno - nacj onalistyczną Duma w 
połowie sierpnia. Deputowani zwrócili 
się wtedy z prośbą do prezydenta Jelcy­
na, aby ten wycofał się z rozmów i nie 
podpisywał umowy granicznej.

Wbrew stanowisku nacjonalistów 
negocjacje litewsko-rosyjskie w spra­
wie delimitacji granic zakończyły się 
pomyślnie. Prezydent Jelcyn zaś, skry­
tykował publicznie Dumę za miesza­
nie się w sprawy polityki zagranicz­
nej, a całą sprawę określił „nihilizmen 
prawnym”.

„Podpisanie w Moskwie umowy o 
delimityzacji granicy rosyjsko - litewskiej 
ma o wiele większe znaczenie dla repu­
blik bałtyckich niż to się wydaje estoń­
skim politykom” - napisał w piątkowym 
wydaniu estoński dziennik „Eestii Paeva- 
leht”. Gazeta twierdzi, że wybór Rosji 
jest analogiczny do wyboru Unii Euro­
pejskiej. „Unia wybrała Estonię, gdyż je­
steście lepsi niż inne republiki bałtyckie 
- twierdzą unijni politycy. Jesteście na­
szymi przyjaciółmi i w odróżnieniu od 
Estonii nie naruszacie praw człowieka - 
mówi Litwie Rosja”.

„Eestii Paevaleht” uważa, że głów­
nym celem Rosjan jest pogłębianie nie­
porozumień pomiędzy republikami 
bałtyckimi, dlatego też gazeta daje es­

tońskim politykom radę, aby ci nie 
obwiniali Litwy o skłanianie się ku 
Rosji - Litwa nie miała po prostu in­
nego wyjścia.

Tematem rozmów był także pro­
blem rozszerzenia NATO. Prezydenci 
poruszyli również sprawę tranzytu ro­
syjskich obywateli i towarów do Kali­
ningradu oraz problemy związane z 
sytuacją rosyjskiej mniejszości na Li­
twie. Dość nieoczekiwanie Jelcyn prze­
kazał Brazauskasowi dokument; który 
zatytułowano „Oświadczenie prezy­
denta FR nŁ gwarancji bezpieczeństwa 
krajów bałtyckich ,i budowy zaufania 
w ich stosunkach z Rosją”. W doku­
mencie napisano, że „Rosja stwierdza, 
iż jest gwarantem bezpieczeństwa Li­
twy. Ze strony Rosji nie będzie żad­
nych niespodzianek, a jeśli ktoś będzie 
groził Litwie, to będzie miał z nami 
do czynienia”. Jelcym powiedział 
dziennikarzom, że są gwarancje jed­
nostronne Moskwy dla Wilna.

- W razie niebezpieczeństwa pomo­
żemy Litwie. Jeśli proponujemy naszą 
pomoc, oznacza to, że nic z naszej stro­
ny nie grozi - stwierdził Jelcyn.

Prezydent Litwy dość sceptycznie 
odniósł się do gwarancji rosyjskich i 
dał do zrozumienia, że Litwa woli 
NATO. - Litwa, jak i inne kraje Euro­
py Wschodniej i Środkowej, wiele 
ucierpiała w tym wieku, dlatego chce­
my integrować się z międzynarodowy­
mi organizacjami gwarantującymi bez­
pieczeństwo - powiedział Brazauskas.

W czasie wizyty w Moskwie dele­
gacja litewska omówiła także ze stro­
ną rosyjską projekty ponad 20 poro­
zumień, obejmujących takie zagadnie­
nia, jak ochrona wzajemnych inwesty­
cji, unikanie podwójnego opodatkowa­
nia, standardyzacja, pochodzenie to­
warów, taryfy celne czy współpraca w 
sferze paliwowo-energetycznej. Na 
razie nie wiadomo jednak, które z tych 
przygotowywanych umów gospodar- 

'  czych zostaną podpisane.
Jacek J. KOMAR

NA ZD JĘ C IU : spotkanie  
A.Brazauskasa i B .Jelcyna.

Fot. EPA-ELTA
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gąm bodża

Nieskruszony Pol Pot przerwał milczenie
przywódca Kambodży Hun Sen 

rfrzucił w czwartek zapewnienia 
osławionego lidera Czerwonych 
fcjunerów Pol Pota, iż nie ponosi on 
odpowiedzialności za ludobójstwo, 
| g |  dokonało się w tym kraju za jego 
rządów  w okresie 1975-79. Jednocze­
śnie Hun Sen wyraził nadzieję, że 
pi2ed końcem roku zbrodniarz wojen­
ny stanie przed międzynarodowym 
trybunałem. i H j | .

Hun Sen powiedział na konferen­
cji prasowej w  Siem Reap po spotka­
niu z królem Kambodży Norodomem 
Sihanoukiem, że wyżsi oficerowie 
uznali za możliwe zdobycie kwatery 
Czerwonych Khmerów w Anlog Veng 
w dżungli na północy kraju, gdzie w 
areszcie domowym osadzili Pol Pota 
jego współtowarzysze po otwartym roz­
łamie w tym ruchu w czerwcu br. W 
kierownictwie Czerwonych Khmerów 
doszło do bratobójczych walk, co kosz­
towało 72-letniego Pol Pota utratę po­

zycji. Pol Pot stanął przed sądem w 
dżungli i został skazany przez współto­
warzyszy na dożywotni areszt domowy.

Hun Sen uważa, że rozłam wśród 
Czerwonych Khmerów był jedynie 
zainscenizowanym trikiem mającym 
wprowadzić w błąd światową opinię. 
Hun Sen, dawny kadrowy działacz 
tego ruchu, zerwał i  Khmerami w 
1977 i jest dziś celem zjadliwych ata­
ków ich partyzanckiej rozgłośni. W . 
końcu 1978 roku armia wietnamska 
dokonała inwazji na Kambodżę, oba­
liła rządy Czerwonych Khmerów i 
zainstalowała w  początkach 1979 
roku przyjazny Hanoi rząd właśnie z 
Hun Senem na czele.

Hun Sen pozostanie w północnej 
prowincji Siem Reap do soboty, czyli 
do dnia wyjazdu króla do Pekinu na 
badania lekarskie.

W opublikowanym w czwartek 
przez regionalny magazyn „Far East 
Econom ic Review” wywiadzie,

pierwszym udzielonym prasie od 18 
lat, Pol Pot wyparł się odpowiedzial­
ności za akty barbarzyństwa Czerwo­
nych Khmerów i śmierć ponad milio­
na rodaków w wyniku zgładzenia, 
chorób i przepracowania. „Mówienie 
o śmierci milionów to lekka przesa­
da. Pamięć mnie nie zawodzi” -stwier­
dził nieskruszony Pol Pot.

Wielu mieszkańców Kambodży 
wyraziło oburzenie i powątpiewanie 
w słowa Pol Pota, uchylającego się 
od odpowiedzialności za zagładę i 
cierpienia całego narodu w okresie 
jego maoistoWskiej rewolucji.

Szef misji obserwacyjnej ONZ w 
Phnom Penh ds. przestrzegania praw 
człowieka David Hawk zapowiedział 
w piątek, że niebawem ofiejalme wy- 
stąpi do Zgromadzenia Ogólnego 
Narodów Zjednoczonych o wszczę­
cie dochodzenia przeciwko Pol Poto=- 
wi i jego współtowarzyszom z Czer­
wonych Khmerów w związku ze

zbrodniami przeciw ludzkości. Hawk 
zauważył, że cyniczna wy po wieź Pol 
Pota najlepiej potwierdza wymóg po­
stawienia go przed trybunałem.

Jednak amerykański dziennikarz 
Nate Thayer, który przeprowadził dla 
FEER wywiad z Pol Potem uważa, że 
Temida nie zdoła osądzić zbrodnia­
rza wojennego za wszystkie winy, 
ponieważ jest on bardzo chory i może 
w najbliższych tygodniach, a w naj­
lepszym razie w najbliższych miesią­
cach umrzeć. Thayer powiedział, że 
Pol Pot sprawiał wrażenie cierpiące­
go i wyraźnie poruszał się z trudno­
ścią. „Często jego spojrzenie było 
zbolałe, jakby chciałaby myślano o 
nim jako dobroczyńcy swego kraju”. 
Thayer powiedział, że stawiając Pól 
Potowi pytania, które chciałby mu 
postawić cały świat, a szczególnie 
mieszkańcy Kambodży, odczuwał 
wielki ciężar, przekonany, że nie sta­
nie on nigdy przed sądem.

Serbia

Ryzykowna gra 
Miloszevicia
Odtrącony w Czarnogórze prezy­

dent Jugosławii Slobodan Miloszević 
zdecydował się na ryzykowną grę, li­
cząc, że wybory w Serbii umocniąjego 
władzę, choć istnieje duże niebezpie­
czeństwo, iż werdykt wyborców jesz­
cze bardziej ją  osłabi -  ocenia komen­
tator agencji Reuters Donald Forbes.

'Miłoszević wybrał bliski termin 7 
grudnia na powtórzenie wyborów pre­
zydenckich, które na początku paździer­
nika nie przyniosły rozstrzygnięcia z 
braku wymaganej frekwencji. Wcze­
śniej spekulowano, że chciałby odłożyć 
wybory do przyszłego roku w sytuacji, 
gdy socjalista Dragan Tomić, przewod­
niczący parlamentu, pełni obowiązki 
prezydenta Serbii.

Planami tymi zachwiał wybór pre­
miera Mi lo Djukano vicia na prezyden­
ta Czarnogóry, partnerki Serbii w jugo­
słowiańskiej federacji. Djukanović, 35- 
letni reformator, który symbolizuje po­
koleniowe zerwanie z przestarzałym 
socjalizmem państwowym panującym 
w Jugosławii przez pół wieku, wygrał 
nunhnalną większością ż  kandydatem 
Miloszevicia, dotychczasowym prezy­
dentem Momirem Bulatoviciem. Z wro­
go nastawionym Djukanoviciem, doma- 
gającymsięreform gospodarczych, któ­
re podkopałyby fundament władzy so­
cjalistów, Miloszević pilnie potrzebuje 
ustabilizowania sytuacji politycznej w 
Serbii jako przeciwwagi dla Czamogó- 
Tjt-

Problem Miloszevicia polega na 
tym, że tendencje są niesprzyjające dla 
jego Socjalistycznej Partii Serbii (SPS) 
•jej neokomunistycznych sojuszników, 

wprowadza niepewność, czy arytme­
tyka wyborcza rzeczywiście zadziała na 
jego korzyść.

Vojislav Szeszelj, zagorzały nacjo­
nalista, lider rosnącej w siłę Serbskiej 
partii Radykalnej CSRS), pobił bez­
barwnego socjalistycznego kandydata 
^*ana Lilicia w drugiej .turze wybo­
rom prezydenckich w Serbii 5 paździer­
nika. Nie uznano jego zwycięstwa je­
dynie dlatego, że frekwencja byłą mi- 
nnnalnie niższa od wymaganych przez 
°r°ynaeję50 proc. i wybory muszą być 
P°wtórzone.

postępowanie serbskich partii opo- 
^eyjnych, które w koalicji zdołały 
'tygrać z Miloszeviciem w wyborach 
^ucypalnych przed rokiem, a później 
.^P^dły się_pośród walk frakcyjnych, 

miało decydujący wpływ na gru­
powe wybory.
.P a rtie  opozycyj ne, zgrupowane 
^®*6ł byłego burmistrza Belgradu Zo- 
^aDjindjieia, zbojkotowały pierwszą 

Wyborów prezydenckich 1 nie po- 
§ 1  jcgojywala Vuka Draszkovicia, 

wystawił swoją: kandydaturę, 
n ^zkoYić, przywódca Serbskiego 

Odnowy (SPO), zdobył w pierw- 
1 I 1 1 S I I  proc. głosów, co dało mu 

'Cc*e miejsce.

Francja

Trudności w ukaraniu zbrodniarza wojennego
Oskarżony o zbrodnie przeciwko 

ludzkości francuski były minister Mau- 
rice Papon pozostanie w najbliższych 
dniach w szpitalu w Pessac na przed­
mieściach Bordeaux.-Przewieziono go 
tam w czwartek i jegfr proces został 
przerwany. Papon cierpi na infekcję 
dróg oddechowych. Jego stan lekarze 
uznali za tak poważny, iż znalazł się on 
na oddziale intensywnej terapii bloku 
kardiologicznego. Już trzeci raz od roz­
poczęcia procesu 8 października stan 
zdrowia Papona wyraźnie się pogorszył 

Papon jest oskarżony o deporto­
wanie 1590 Żydów do hitlerowskie­
go obozu zagłady w Oświęcimiu. W 
latach drugiej_wojny światowej był 
sekretarzem generalnym prefektury 
departamentu Gironde.

Algieria

Partia prezydencka wygrywa wybory
T Prezydencka partia - Narodowe 

Zgromadzenie Dem okratyczne - 
zdecydowanie wygrała czwartkowe 
wybory do lokalnych organów sa­
morządowych, zdobywając 55 pro­
cent mandatów w zgromadzeniach 
gminnych. Będzie ona miała w tych 
zgromadzeniach 7242 przedstawi­
cieli. Wyniki wyborów ogłoszono w 
piątek po południu.

Na drugim miejscu znalazł się 
Front Wyzwolenia Narodowego, 
który ma 2864 mandaty. Trzecia jest 
legalna partia.iślam istów  -Ruch 
Społeczeństwa na rzecz Pokoju, któ­
ra zdobyła 890 mandatów. Te trźy 
pierwsze partie tworzą ód czerwca 
koalicję rządową.

Na dalszych miejscach znalazły 
s ię Front Sił Socjalistycznych (645

mandatów), niezależni (508), Zgro­
madzenie na rzecz Kultury i .Demo­
kracji (444) oraz islamska partia En- 
nahda (290).

Według wstępnych ocen, wybory 
potwierdziły dominujące wpływy isla- 
mistów i konserwatystów. Ugrupowa­
nia socjalistycznei liberalne, dążące do. 
europeizacji algierskiego społeczeń­
stwa, uzyskały niewielkie poparcie.

Lotnictwo

R osjanie w yp ró b o w u ją  now y 
m yśliw iec klasy „stealth”

Nowy rosyjski myśliwiec klasy 
„stealth” (niewidoczny dla radarów) 
przeszedł pomyślnie serię prób, alejego 
przyszłość jest niepewna z powodu spo­
rów - poinformowały w piątek rosyj­
skie: środki maso wego przekazu/My­
śliwiec Ś-37 Birkut, opracowany w ze­
spole projektowym im. Suchoja, po raz 
pierwszy wystartował w ubiegłym mie­
siącu z bazy lotniczej Żukowski koło 
Moskwy.

Samolot ten uważany jest za rosyj­
ski odpowiednik amerykańskiego F-22 
Raptór (Ptak Drapieżny), eksperymen­
talnego myśliwca, który wejdzie na 
uzbrojenie amerykańskiego lotnictwa 
wojskowego na początku XXI wieku.

Pierwsze zdjęcia Birkuta, zamiesz­
czone w piątek w rosyjskich dzienni­
kach ,,Kommiersant” !,^iezawisimaja 
Gazieta”, pokazują dwusilnikowy sa­
molot z czymś, co wygląda jak skrzy­
dła z ujemnym-skosem. Zdaniem eks­
pertów, niezwykłe uformowanie skrzy­
deł czyni Birkuta sprawniejszym w po- 
wiettżnych pojedynkach niż F-22 -do­

niósł „Kommiersant”. Maszyna rosyj­
ska jest podobniejakRaptor niewykry- 
walna przez radar.

S-37 ma 22,6 m długości i 16,7 m 
rozpiętości skrzydeł, ciężar startowy 24 
tony i prędkość maksymalną ponad 
2200 km/godz. Wskaźniki te są ogól­
nie podobne do parametrów używane­
go już myśliwca Su-27. Rosja ma na­
dzieję, że wydoskonalona manewro- 
wośćiwrażz niewykrywalnościąuczyni 
z nowego samolotu broń XXI wieku.

Amerykański myśliwiec „stealth” F- 
117 A, który zyskał sławę w czasiewoj- 
ny nad Zatoką Perską w 1991 r., może 
także Wymykać się nieprzyjacielskim 
radarom, alejego osiągi w locie są znacz­
nie słabsze w porównaniu z innymi no­
woczesnymi odrzutowcami myśliwski­
mi - zaznacza „Kommiersant”.

Mimo pomyślnych prób w locie, 
los nowego rosyjskiego samolotu wy­
daje się niepewny. Dowódca rosyj­
skiego lotnictwa wojskowego gen. 
Piotr Dejnekin źtgnórował premierę, 

. S-37 z powodu napiętych stostSnków

osobistych z głównym projektantem 
samolotu Michaiłem Simonowem - 
podał „Kommiersant”. Na .razie nic 
nie wiadomo o planach produkcji se­
ryjnej* Birkuta. Z powodu braku pie­
niędzy armia rosyjska praktycznie 
zawiesiła nabywanie nowych samo­
lotów. |

- Niepewność co do przyszłości sa­
molotu wzmacnia trwająca walka o 
kontrolę nad kompleksem projekto­
wymi produkcyjnym im Suchoja, jaką 
prowadzą między sobą dwa wielkie ro­
syjskie banki komercyjne: Otiexim- 
bank i Inkombank. Ponadto doszło już 
kilkakrotnie do prób usunięcia Simo­
nowa ze stanowiska dyrektora kom­
pleksu - napisał „Kommiersant”.

Nowy myśliwiec ma także poten­
cjalnego rosyjskiego rywala -maszynę 
MFI (skrót od Wielozadaniowy Myśli­
wiec) biura projektowego im. Mikoja- 
na, wieloletniego konkurenta Suchoja. 
Jednakże pozycja Birkut jest na razie 
silniejsza, bowiem MFI jeszcze nie 
wzniósł się w powietrze.

KURIEREM
•  Sojusz Atlantycki oczekuje 

pozytywnej odpowiedzi Polski, 
Węgier i Czech na swe propozycje 
dotyczące udziału finansowego w 
budżecie NATO - podały źródła dy­
plomatyczne w Brukseli. „Szes­
nastka” zaproponowała, aby wkład 
finansowy Polski wynosił 2,48 pro­
cent, Czech 0,9 procent, a Węgier 
0,65 procent. Według dyplomatów 
z NATO, jest to propozycja, którą 
można jeszcze negocjować.

•  Policja belgijska odkryła w 
czwartek nowe szczątki ludzkie w 
domu, w Brukseli, należącym do 
pastora pochodzenia węgierskiego 
Andrasa Pandy. Poinformowała o 

: tym w piątek zastępczyni prokura­
tora królewskiego Hilda Van de 
Voorde. Podczas konferencji pra­
sowej pani Van de Voorde sprecy­
zowała, że chodzi o  „część przed­
ramienia i kawałki palców”. Nie1 
była w stanie potwierdzić, czy to

; nowe makabryczne odkrycie wią­
że, się z podobnym znalezieniem 
części zwłok ludzkich na początku 
tego tygodniami czy pochodzą z  tego 
samego ciała.

•  Prezydent Białorusi Aleksan- 
der Łukaszenka podpisał dekret o- 
walce z terroryzmem. Publikuje go 
w p ią tek  rządow y dziennik 
„Zwiazda”. Po razpierwszy w bia-. 
łoruskim ustawodawstwie sprecy­
zowane zostało określenie terrory-i 
zmu. Jest tó „stosowanie siły albo 
groźba użycia siły dla pogwałcenia 
bezpieczeństwa i porządku pu­
blicznego, zastraszania ludzi, wpły­
wania szantażem na decyzje rządo­
we oraz przećiwstawiania się dzia­
łaniom politycznym”; Pod miano 
terroryzmu podciągnięto dwana­
ście kategorii przestępstw i zbrod­
ni, m;in. sabotaż, branie zakladni- 
ków, uprowadzenie, morderstwo,! 
przemoc. na: funkcjonariuszach 
rządowych. D ekref mówi też ó 
dziesięciu innych „szczególnie 
groźnych przestępstwach”.

•  Minister spraw zagranicz­
nych Rosji JewgienijPrim akow 
-przylśyl do Bejrutu. Jest to pierw­
szy etap jego podróży na Bliski 
Wschód, podczas której odwiedzi 
kłaje-'.uczestników a r absko-izra - 
elskiego procesu pokojowego, by, 
jak pisze AP, umocnić rolę Moskwy. 
w tym procesie zdominowanym 
przez Stany Zjednoczone. :

•  Francuz Ch ristophe Andre z 
humanitarnej organizacji.^Leką-': 

rrze bez granic”* który po ńiespe-’ 
In acz terech m iesiącach  uciekł 
przetrzymującym go w Czeczenii 
p^rywaczomfOpuścil.Groznyj od-

: leciał do Moskwy - podał moskiew-'
■ ski przedstawiciel organizacji leka- 
rzy^30-letniFfancuizpo twierdził,
: że udało m u się  zmylić czujnoś ę 
strażników. Władze Czeczenii, któ­
re przesłuchały go w czwartek wie- 
ezorem, podejrzewają, że w. grę 
wchodził dyskretnie .zapłacony 
okup. .

• ^ Z o ra n  Todorović, bliski
■ współpracownik MjryM arković, 
żony j  u goslowia oskiego prezyden­
ta  Ślobodana'Milószeyicia, został 

'żastrzelonywBelgradzie. 38-letnl 
TodoróvićJ ps.”Kundak” (Kolba), 
był sekretarzem generalnym neo- 
komunistycznej Jugosłowiańskiej

■ Lewicy “(JTJL)^ czylUę^łowiekiem% 
numer trzy w tej kierowanej przez; 
Mirę Marković marksistowskiej 
partfi, która wchodzi w skład lewi­
cowej. koalicji, zdominowanej 
prźeż socjalistów Miłoszevicia. Do 
zabójstwa doszło w dzielnicy Nówy^ 
Belgrad. Tódórovicia znaleziono w 
kałuży krwi przed budynkiem fUś/ 
my „Beopetrol^którejbył dyrek­
torem, jednej z największych Spó­
łek naftowych na obszarze dawnej^ 
Jugosławii./
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Ratunku! Uwolnijcie mnie!
Miliony Polaków to ludzie zniewo­

leni przez nałogi. Można uzależnić się 
od wódki, seksu, obżarstwa, kompu­
tera. Nawet o<L. zbierania śmieci - 
Uzależnić można się od wszystkiego, 
nie tylko alkoholu, papierosów, leków 
czy hazardu. Są nałogowi zbieracze, ob­
żartuchy, komputerowcy. Są seksoho- 
licy, zakupoholky, t ele w orom  a ni i ty­
siące innych, zniszczonych przez swój 
nałóg - twierdzą specjaliści

Uzależniona jest osoba, która odczu­
wa wewnętrzny przymus wykonywania 
jakiejś czynności i ma związane z tym kło­
poty- głosi jedna z bardzowidu definicji 
nałogu. Na przykład zbieracz: ma przy­
mus zbierania wszystkiego, co mu wpad­
nie w ręce: śmieci, szmat, gazet, butelek. 
Może być dobrze wychowanym i wy­
kształconym człowiekiem, alekonieczność 
bezsensownego zbierania przerasta go. 
Jego mieszkanie wygląda i cuchnie jak 
rozbebeszone wysypisko śmieci

Romans z półlitrówką
-Dopóki filatelista raz na miesiąc spo­

tyka się w kółku kolekcjonerów, nie ma 
problemu. Ale gdy zaczyna tylko jeździć 
ze zjazdu na zjazd, zaniedbuje rodzinę, 
ubożeje, wreszcie rzuca pracę, nie dosy­
pią, nie dojada, to znaczy, że granica zo­
stała przekroczona - tłumaczy dr Lubo­
mira Szawdyn z warszawskiego Centrum 
Odwykowego, które stara się pomagać 
wszelkim nałogowcom

Człowiek uzależniony ma w sobie 
przekonanie (świadome lub nie), że jest 
pod jakimś względem niepełnowartościo- 
wy, gorszy od innych. Dlatego ucieka 
przed cierpieniem, chce poprawić sobie 
nastrój. Zaczyna pić, brać narkotyki, ha­
zardować się, pracuje jak szalony albo robi 
niepotrzebne zakupy. Wchodzi w to co­
raz głębiej. Pracoholik „romansuje” ze 
swoją pracą, alkoholik z alkoholem.

Gwiazdy mówią: rozwód
Nie wiadomo, od ilu rzeczy czy czyn­

ności można się uzależnić. Wiadomo, że 
wciąż ich przybywa

Nałogowi komputerowcy siedzą ca­
łymi ckjbara przed komputerem Wydaje 
im się, że wszystko, co robią, jest poży­
teczne. Nałogowi telewizoromani nawet, 
gdy skończy się pogram, dalej przerzu­
cają kanały wpatrzeni w ekran. Jak za­
hipnotyzowani. Uzależnieni od muzyki 
rockowej żyją w przymusie ciągłego słu­
chania swoich ukochanych rytmów.

Są różne typy nałogowych hazardzi- 
stów: od, Jekkich” totolotkowiczów, zdrap-

kowiczów, maniaków gier komputerowych 
po „ciężkich” pokerzystów, ruletkowiczów, 
obstawiających wyścigi konne.

Są uzależnieni od rozmów telefonicz­
nych, wideo, horoskopów, astrologii, rytu­
ałów religijnych. - Człowiek, zamiast wy­
chowywać dzieci czy hodować kanarki, 
dzi waczeje, staje się maniakiem Zaczyna­
ją  się życiowe kłopoty - mówi dr Szawdyn. 
- Pacjent poddaje się. Nie może normalnie 
żyć, bo myśli tylko o tym: jak tu strzelić set­
kę. Nie może wyjść na ulicę, bo wszystko 
mu się kojarzy z seksem itd.

Pozornie niewinne zajęcia: astrologia, 
stawianie horoskopów w stadium uzależ­
nienia stają się bardzo groźne. Człowiek 
myśli: skoro gwiazdy mówią, że trzeba rzu­
cić męża i oddać dziecko do domu dziecka, 
to tak musi być!

Narodowy odlot
W Polsce nie przeprowadzono badań, 

jakie grupy społeczne najłatwiej poddają się 
uzależnieniem Często „przeciętnego” alko­
holika przedstawia sięjako 40-letniego męż­
czyznę z wykształceniem zawodowym. 
Krążą też opinie, że „chlają” wojskowi, le­
karze i dziennikarze.

- Według mojego doświadczenia uza­
leżnienia nie zależą od narodowości, płci, 
zawodu Nie ma też ograniczeń wiekowych: 
leczę nastoletnich alkoholików i 6-letnich 
komput eromanó w I  mówi dr Szawdyn.

Szacuje ona, że 20 procent dorosłych 
Polaków jest od czegoś uzależnionych. Na 
świecie liczba ta jest nieco niższa i wynosi 
16-18 procent

- Mamy więcej nałogowców chyba z 
powodu naszych narodowych „odlotów”. 
Powstania, niepodległość, szczególna rola 
w historii, mania wielkości - tłumaczy dr 
Szawdyn.

Uzależnienia coraz rzadziej występują 
pojedynczo. Pacjent zgłaszający się do po­
radni jest np. naraz alkoholikiem-obżartu- 
chem i lekomanem-hazardzistą

-Uzależnienie to choroba emocji-pod­
kreśla dr Szawdyn. - Trudno złapać mo­
ment, kiedy jeszcze mam nad uczuciami 
kontrolę, a kiedy one zaczynają panować 
nade mną Gdy człowiek „wpadnie”, uza­
leżnia się od różnych rzeczy po kolei. Pa­
cjenta z jednym uzależnieniem nie miałam 
od lat!

Dlaczego coraz więcej ludzi poddaje się 
nałogom? Przyczyn jestwiele, ale Specjali­
ści w jednym śązgodni: zbyt wiele zarabia 
się na alkoholu czy kasynach Lekarze mó­
wią: wódka zabija, hazard rujnuje, a koloro­
we reklamy:wabią: spróbuj, zagraj, kup...

96 proc. społeczeństwa wymaga tera- 
pii rodzinnej. Z powodu uzależnień pomocy

potrzebuje 60 proc. ludzi na całym świecie
- szacuje amerykańska psychoterapeuta 
Virginia Satir. Na liczbę tę składająsię nie 
tylko uzależnieni, lecz również ich małżon-

■ kowie, dzieci i bliscy.
Najczęstszym uzależnieniem jest leko- 

mania: co drugiPoiak łyka bez potrzeby 
jakieś tabletki Najgroźniejszy jest alkoho­
lizm: liczbę użależnionych szacuje się u nas 
na 1 -1,5 min. Kolejne 3 min to osoby nad­
używające alkoholu, które w niedługim cza­
sie mogą wpaść w nałóg.

Lodówka - moja miłość
- Wszystko zaczęło się od podjadania

- wspomina Beata, urzędniczka. - Kiedy 
coś gotowałam, zawsze musiałam spróbo­
wać. Tutaj zupa, tam ziemniaki i tak wyże­
rałam po pół garnka. Ponieważ byłam gru- 
ba, na prywatkach śmiali się ze mnie, gdy 
seriami pochłaniałam ciastka. Przestałam 
gdziekolwiek chodzić, tylko zamykałam się 
w pokoju i jadłam Ciastka, czekolady, 
omlety. Gdy już nic nie było w lodówce, 
ucierałam masło z cukrcm_Zpowodu ob­
żarstwa Beata nie wyszła za mąż. Ponie­
waż wszystko już byto umówione, przeży­
ła wielkie rozczarowanie. Z rozpaczy ja­
dła jeszcze więcej. Straciła ostatnich zna­
jomych Chodziła tylko do pracy. Jej naj­
lepszą przyjaciółką była lodówka.

-„Może i mnie pani zaprosi na przyję­
cie” - żartował sprzedawca, u którego w 
piątki kupowałam tony jedzenia. A ja cały 
czas mieszkałam sama. I żarłam, wciąż

Gdy zbliżała sięjuż do200kilogramów, 
lekarz powiedział, że jeżeli nie przestanie 
jeść, to umrze. Uwierzyła mu i zdecydo­
wała się ograniczać.

Nie je podczas seriali telewizyjnych, z 
pracy idzie inną drogą, żeby ominąć cu­
kiernię, do sklepu chodzi syta ze spisaną 
listą zakupów. Nie dojada resztek, zdarzy­
ło jej się nawet wysypać resztki z obiadu 
ptakom

Nie wierzy w cudowne diety i opera­
cje zmniejszania żołądka. Często bywa tak, 
że kobieta waży 160 kg, po operacji 80, a 
półroku później już I20.-Emocjiniedasię 
naprawić skalpelem - mówi Beata.

Chora na szafę
- Mam ze sto par butów. I szafę na 

strychu-mówi Iwona, zakupoholiczka. Do 
prawie każdej pary butów ma dobrany 
kostium, pasek, kapelusz. Nie ma czasu, 
żeby założyć wszystkie kreacje, nie star­
czyłoby jej dni w roku. Ale często wykła­
da nigdy nie używane ubrania i patrzy. Od 
razu czuje się lepiej.

Iwona jest dobrze zarabiającą sekre­
tarką. I stale ma „minus” na koncie ban­
kowym Żeby spłacić pożyczkę z potęż­
nie rosnącymi odsetkami, sprzedała samo­
chód.

- To dzieje się tak szybko, że nawet 
nie wiem, kiedy mam pełną torbę, a pusty 
portfel - tłumaczy. Koleżanki opowiadają, 
że zachowuje się jak w transie: wybiera 
rzeczy, przymierza, kupuje. Otrzeźwienie 
przychodzi w domu, gdy okazuje się, że 
podobny nowiutki żakiet wisi już w szafie, 
a buty wysypują się z przepełnionej szaf­
ki, Znów przyniosła do domu kupę zbęd­
nych, drogich rzeczy.

- Obiecuję sobie wtedy, że już nigdy 
więcej, a za miesiąc dzieje się to samo. 
Nie wiem, co z tym zrobić. Czuję sięjak 
opętana!

Opętany seksem
- Czułem, że składam się z kręgosłu­

pa i członka. Koleżanki z pracy, dziew­
czyny wyjęte z dyskoteki, w domu sterty 
kaset z filmami porno. A ja musiałem to 
robić - zwierza się Wojtek. Jest seksoholi- 
kiem. Nawet nie erotomanem, który coś 
tam sobie tnarzy, gawędzi, opowiada. 
„Twardym” seksohol ikiem, który musi...

Atrakcyjny mężczyznazciepłym gło­
sem. Delikatne, długie palce, jaku piani­
sty. Wie, żę podoba się kobietom.

-Dzięki temu nie zostawiłem w bur- _ 
delach willi z ogródkiem. Najwyżej zwy­
kłe M-4 - próbuje żartować.

Napięcie pojawiało się co najmniej 10 
razy dziennie. Biegał po biurze, żeby wy­
ciągnąć którąś ze swoich kochanek. Kie­
dy się nie udawało, załatwiał to sam, w 
ubikacji. Opowiada oszczędnie, bez szcze­
gółów, żeby sięnie „uruchomić”. Wulga­
ryzmy czy opisy anatomiczne włączająw 
myślach sceny porno. Unikania ich nauczył 
się u Anonimowych Erotomanów.

- Przyszedłem na spotkanie, żeby się 
leczyć. Zauważyłem, że nie mogę patrzeć 
na obecne tam kobiety bez pożądania. To 
było straszne. Uciekłem.

Potem wrócił raz i drugi. Udało mu 
się zachować abstynencję. Najpierw przez 
dzień, potem dłużej. Ale zaznacza: „dziś 
zachowuję czystość. Co będzie jutro, nie 
wiadomo”. Nie ma zamiaru rezygnować 
z seksu. Nie o to chodzi. Chce umieć bil­
etować normalną więżzkobietą, chce dojść 
do „czułości partnerskiej”. Tak zdrowy 
seks nazywają Anonimowi Erotomani

Ból bez pracy
Paweł biegnie do pracy skoro świt, 

wraca do domu przed północą. Wypija li- 
-tiy-kawy. Nie ma czasu dla żony, dzieci, 
wręcz zapomina o ich istnieniu. Sam prze­
gląda całą korespondencję przychodzącą

do firmy, osobiście podpisuje wszystkie 
dokumenty.

- Wiem, że tę pracę mogliby wykonać 
inni, ale ich drobna pomyłka mogłaby spo­
wodować milionowe straty. Chcę tego 
uniknąć - tłumaczy.

Nie ma poczucia zaniedbywania rodzi­
ny. Przecież jest w domu w weekendy. 
Jeżeli tylko nie ma jakiejś nie cierpiącej 
zwłoki pracy...

- Już w sobotę zaczyna go męczyć ból 
głowy, który trwa do poniedziałku rano - 
opowiada jeden ze współpracowników 
Pawła. - Podczas porannego zebrania na­
gle odżywa. On się cieszy, że znowu może 
pracować.

W przeciwieństwie do innych nałogów 
pracoholizm nie jest wPolsce oceniany jed­
noznacznie negatywnie. Szefowie często 
życzliwie patrzą na takich pracowników. 
Bo szef przecież dba o interes firmy, a nie 
o zdrowie psychiczne i fizyczne podwład­
nego.

Gra o długi
- Jestem zdeklarowanym hazardzistą 

-przedstawia się Leszek.-Po prostu hibię 
to!

Trzydziestoletni elegancki mężczyzna. 
Ma dobrze płatną pracę, często wyjeżdża 
za granicę. Rozwiedziony. Obstawia każ­
dą gonitwę na wyścigach. Raz wygra, raz 
przegra, ale potrafi jeszcze do domu wró­
cić z forsą. Nie zgrywa się do końca. Na 
razie.

- Jestem płotka przy X. Prywaciarz, 
duża firma, a nie mógł żyć bez wyścigów. 
Grał tylko u nielegalnych bukmacherów. 
Potrafił wygrać 40 baniek I co potem ro­
bił? Jechał do kasyna do Victoril- Grał na 
ruletce, dalej wygrywał. Siadał do Black 
Jacka, przegrywał wszystko. - Innym ra­
zem z wyścigów jechał na pokera. Jeżeli 
trzech, czterech ludzi gra na ciebie, to w 
końcu przegrasz, nie ma siły. On o tym wie­
dział, ale jechał.

-Przegrywał, odgrywał się i płacił pen­
sje pracownikom. Wtedy jeszcze przy­
jeżdżał na wyścigi swoim Mercedesem z 
kierowcą. Potem jeździł taksówką. Ostat­
ni raz przyjechał tramwajem Parę dni póź­
niej znaleziono go martwego w pustym 
domu. Samobójstwo. Podobno sprzedał 
wszystko: trup leżał na gołej podłodze.

Leszek zna wielu dżentelmenów z 
wyścigów, ale nie słyszał, żeby ten dramat 
wstrząsnął którymś z nich. Obstawiają da­
lej. łTJutro wygram to, co przegrałem dziś” 
- tłumaczą Łatwo zapominają o sprzeda­
nej biżuterii żony, o wideo zastawionym w 
lombardzie, o przegranym samochodzie, 
tylko wierzyciele coraz częściej pukają do 
ich drzwi.

Dariusz ROSTKOWSKI
„Super Express”

Commonwealth przed S7.c7ytem w Edynburgu

Jak postawić dwa filary
Brytyjscy laburzyści rządzą już bli­

sko pół roku, ale nie stracili nic z za­
pału reformatorskiego 1 gdy tylko 
nadarza się okazja, chętnie sięgają po 
słowo „nowy”. Ich wyborcze hasło: 
„Nowa Partia Pracy, nowa Brytania”, 
okazało się udane i pewnie dlatego 
teraz, tuż przed szczytem Wspólnoty 
Narodów, przedstawiciele gabinetu 
jego cele charakteryzują podobnie: 
„Nowa Brytania, nowa Wspólnota 
Narodów**.

- Zdefiniowanie, jaki będzie nowocze­
sny Commonwealth, to dla nowej Bryta­
nii sprawa zasadniczej wagi - stwierdził 
minister Tony Lloyd, któremu w Foreign 
Office podlegająsprawy Wspólnoty.

W rozpoczynającym się dziś spotka­
niu w Edynburgu - pierwszej od 20 lat 
konferencji, która odbywa sie • terenie 
Wielkiej Brytanii -tec winny
wziąć udział 54 kraje. Najp. aopodob- 
niej jednak zabraknie Nigerii, która dwa 
lata temu, na szczycie w Auckland za lek­
ceważenie praw człowieka została zawie­
szona w prawach członka Jeśli chodzi o 
przestrzeganie zasad demokracji, nie 
wszystkie kraje Wspólnoty mogą się po­
chwalić nieskazitelną reputacją. Ale Ni­
geria, nawet jak na ich doświadczenia, po­
sunęła się za daleko: władze w Abudży 
zarządziły egzekugę dziewięciu obrońców 
praw człowieka, w tym pisarza Ken Saro

Wiwy, dokładnie w tym samym dniu, gdy 
w Auckland państwa Commonwealthu za­
czynały obrady. Odebrano to jak otwarte 
wyzwanie.

Nigeria w zawieszeniu
Nigeria ma więc małe widoki na wyj­

ście z izolacji. Wspólnota nie tylko skłania 
sięku przedłużeniu okresu zawieszenia, ale 
nawet bierze pod uwagę ewentualność na­
łożenia na nią sankcji, co byłoby rzeczą bez­
precedensową (sankcje stosowano jedynie 
wobec RPA, ale nie zostały one przyjęte 
przez Wspólnotę, lecz przez ONZ). Nige­
ria domaga się, by przed podjęciem decyzji 
państwa Commonwealthu przesłuchały jej 
delegację. Ale władze brytyjskie nie chcą 
się na to zgodzić. W środę wieczorem po­
informowano, że Nigeryjczycy nie dostaną 
wiz.-To wstyd, że chwytają się takich spo­
sobów, zamiast po prostu zwolnić więźniów 
politycznych. Na negocjacje ze Wspólnotą 
mieli ponad dwa lata - powiedział agencji 
Reuters pewien przedstawiciel władz.

Wcześniej zaś sekretarz generalny 
Wspólnoty, Emeka Anyaoku -skądinąd Ni- 
geryjczyk - zwrócił się do ministra spraw 
zagranicznych Toma Debra, by Nigeria sama 
zrezygnowała z udziału w konferencji. Da­
rni na to dał do zrozumienia, że jego kraj 
może po prostu wycofać się z Common­
wealthu.-Nie odczujemy braku Wspólno­

ty, gdy nie będziemy jej członkiem - powie- 
dzinł

Sprawa Nigerii to najpoważniejszy pro­
blem, przed jakim ostatnio stan^ Common­
wealth. W pewnym sensie jest to przypa­
dek symptomatyczny, ponieważ kwestia 
respektowaniapraw człowieka i - szerzej 
- przestrzegania reguł demokracji to jeden 
z dwóch filarów, na których, według labu- 
rzystów i premiera Tony’ego Blaira, ma 
się opierać cała konstrukcja nowego Com­
monwealthu. Drugimjest rozwijanie kon­
taktów i współpracy gospodarczej. Moż­
na powiedzieć, że Wspólnota Narodów, 
którą łączy kilka elementów -min. brytyj­
ski monarcha oraz więzy językowe - ma 
teraz otrzymać solidne podstawy. Z tego 
punktu widzenia, jak to ujął Blair, konfe- 
rencja w Edynburgu będzie punktem zwrot­
nym w historii Wspólnoty.

Wspólny monarcha
Idea powiązania wszystkich brytyj­

skich posiadłości kolonialnych-pomysł lor­
da Balfoura na przeciwdziałanie postępu- 
jącemu rozpadowi i utrzymanie wpływów 
Korony - po raz pierwszy pojawiła się w 
roku 1917. W roku 1926BrytyjskaWspól- 
nota Narodów - British Commonwealth of 
Nations - stała się faktem Była ona po­
myślana jako forum spotkań, kontaktów, 
wymiany doświadczeń i pielęgnowania

więzów- oczywiście pod przewodnictwem 
Londynu W myśl przyjętego w roku 1931 
Statutu Wfestminsterskiego wszystkie pań­
stwa członkowskie są całkowicie równo­
prawne, a łączyje to, żeuznająbrytyj skie- 
go monarchę.

Po drugiej wojnie światowej okazało 
się, że wobec postępującej emancypacji 
kolonii potrzebna jest korekta. Przede 
wszystkim trzeba było inaczej zdefiniować 
rolę króla, który tylko dla części krajów 
członkowskich pozostał głową państwa. 
Postanowiono więc, że wobec państw 
Wspólnoty Narodów - z jej nazwy zniknął 
już przymiotnik „brytyjski” - monarcha 
będzie występować niejako król Wielkiej 
Brytanii, lecz jako głowa Commonweal­
thu.

W takich, praktycznie nie anienianych 
ramach Wspólnota funkcjonowała do koń­
ca lat 80. Co dwa lata w różnych krajach 
odbywały się spotkania na szczycie, utwo­
rzono także stały sekretariat, ale ciągle 
Commonwealth był raczej klubem dysku­
syjnym niż zintegrowaną organizacją 
Pierwsze oznaki zmian przyniósł dopiero 
szczyt w stolicy Zimbabwe, Harare, w 
roku 1991. Przyjęta tam deklaracja pre­
cyzuje nowe działania Wspólnoty: szerze­
nie demokracji i wzajemne wspomaganie 
rozwoju gospodarczego.

Za wcześnie na konkrety
Ten nowy duch to, jak się zdaje, od­

powiedź na postępujące zacieśnianie 
współpracy regionalnej w różnych czę­

ściach świata. Dla wszystkich, a zwłasz­
cza dla Brytyjczyków, powoli stawało się 
jasne, że dotychczasowa forma wyczer­
puje się, staje się nieadekwatna do potrzeb 
rzeczywistości. Debaty w szerokim gronie 
tak naprawdę nie miały przecież większe­
go wpływu na sytuację i poczynania państw 
członkowskich. Cóż zmienił fakt, ze w roku 
1972Pakistan, na znak protestu przeciwko 
uznaniu Bangladeszu, wystąpił ze Wspól­
noty? łże później powróć ił? Jakie znacze­
nie miało usunięcie Fidżi-reakcja na doko- 
nany tam przewrót? Ostatnie dwa lata do­
wodzą, że zawieszenie Nigerii też w grun­
cie rzeczy nie miało większego znaczenia 
I nie wygląda na to, by krytyka pod adre­
sem innych państw uznanych za nie dość 
demokratyczne - Sierra Leone, Gambii, w 
mniejszym stopniu Kamerunu i Kenii - 
mogła wpłynąć na działania ich władz.

Nie sposób na razie powiedzieć, czy 
pomysły rządu Iaburzystowskiego mogą 
cokolwiek zmienić. Być może jest raczej 
tak, że Commonwealth stał się dla Partii 
Pracy kolejnym polem, na którym może się 
ona wykazać nowymi ideami. MinisterTony 
Lloyd mówi wprawdzie o stawianiu dwóch 
fi larów, nie bardzo jednak wiadomo, jak to 
ma wyglądać w praktyce. Ale może na 
konkrety jest jeszcze za wcześnie - dopie­
ro po szczycie w Edynburgu da się powie- 
dzieć coś więcej. Tam się też okaże, czy 
Wielka Brytania od roli patrona państw 
Wspólnoty przejdzie do roli ich partnera.
Tony Blair może na tym zyskać, choć lord 
Balfour zapewne przewróciłby się w gro­
bie.

Teresa STYLIŃSKA
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LTV
7.00 i  Dzień dobry. 8.35 - 

Film anim. 9.00 - Drogi. Sa­
mochody. Ludzie. 9.30 - „Kau- 
kodromas”. 10.00 - S. „Nie­
spokojne gimnazjum”. 10.45 - 
S. „Przychylny wiatr”. 11.30 - 
Na parapecie. 11.55 - Świą­
teczne myśli. 12.20 i  Nowości 
kościoła katolickiego. 12.251 
Dla rolników. 12.55 - Siedem 
dni Kowna. 13.35 - Telegra.
16.00 - Wiadomości. 16.10 - 
Dla domu. 16.35 -S . „Niespo­
kojne gimnazjum”. 17.50 - 
Wiadomości. 18.00-Telelego. 
1830 I Wiadomości. 18.55 - 
Szanujmy słowo. 19.00 -Gim­
nazjaliści. 19.25 - Twój czas.
19.55 - Tajemnice XX wieku.
20.30 i  Panorama. 21.00 - Stu-, 
dio sport. 21.15 - Program 
publ. 21.45 I S. „Niania ET’.
22.15 - Aleja Wolności. 22.45 
|  Styl. 23.15 - Horror. 23.30 - 
Dziennik wieczorny. 23.40 - 
Horror - cd.

LNK
8.30,- S. „M ały detek­

tyw”. 9.00 - Poranne koło. 
1030 - Smacznego. 11.00 - 
Cztery koła. 11.30 - Dzika 
przyroda. 13.00 - Kibir Tele 
Vibir. 14.15 -  Tangomania.
16.00-Klasyka TV. 17.00 - 
S. „Piątkż**. 18.00 - S. „Pod- 
wodnerafy”. 19.00 - Z  Hol­
lywoodu. 19.301 Bulwarowe' 
show. 20.00 - Wiadomości.
20.20 - A. Girżadas przedsta­
wia. 21.00 -Film fab. „Fran- , 
cuska”. 22.40- F ilm  fab. 
„Chłopiec o imieniu Niena­
wiść”. 0.20 - S. ,.Tajemnice 
kobiety”. 0.45 --Jeszcze nie 
wieczór. 1.30g5. „Poirojt-. , 

BAŁTYCKA: XV
8.30 - Ekorózga. 9.00 

bałtycka bomSa. 17.00 -  S.

„M ac Gyver” . 17.50 - S. 
„Płonąca pochodnia”. 18.40 
IS . „Dynastia 2. Colbowie”.
19.30 - S. „Na zdrow ie” .
20.00 - Humor. 20.30 - Wal­
ka słów. 21.00 - S. „Plu­
skwy”. 22.30 - Nocna bom­
ba. 3.00-8.30 - CNN.

TV-3
9.00 - Teleshop. 9.15 - 

Filmy anim. 10.05 - S. „Na­
reszcie dzwonek”. 10.30 - 
POP TY. 11.301 Kulinarne 
show; 11.55 - S. Sabal iauskas 
rozm awia. 12.20 - Barwy 
morza. 12.45 - Europejski ka­
lejdoskop. 13.15 - S. „Tele­
fon pomocy 911”. 14.10 - S. 
„Katts i Dog” . 14.40 - S. 
„Drużyna „A” . 15.30 - S. 
„Wilk powietrzny”. 16.15 - 
Komputerowe cuda. 16,40 - 
S. „Słoneczny patrol”. 17.25 
1 S. „Melrose Place”. 18.10- 
S. „Beverly Hills, 90210”.
19.00 - Wiadomości. 19.15 - 
S. „Mari Mar” . 19.40 - Tele­
gra. 19.45 I Zaśpiewajmy. ' 
20.101S. „Jessica Fletcher”.
20.55 i  Telegra.~21.00 - Film 
fab. „Całe wojsko prezyden­
ta” : 23.20 |  Sport. 23.30 - 
P rogram  muz. 23.50 - S. 
„U tracony syn” . 1.20 - S. 
„Playboy”.

W ILEŃSKA TV 
7.55- Z  Wilna. 8.10-H u­

mor. 8.35 - Jerałasz. 9.00 - 
Towary i usługi-9.10 - Film 
.„Kopciuszek”. 10.40 - Aby 
Litwie było lepiej: 1 1 .1 0 -0  
przyrodzie. 12.15 - Kanał 
muz. 13.25 - Znad Willi TV.
13.55 - G w iazdy sportu .
14.15 - Ja sama. 15.10- Klub 
samotnych serc. 15.45 - Film 
fab. „W spaniali panowie: z 
Bois Dore” . 16.45, - O ffl=^ 
mach. 17.05 - Zrób sobie

~św ięto. 17.20 - Tydzień. 
;1 7 .5 0  - Tow ary i usługi.

18.00 - Program muz. 18.30

- Co nowego w „Stikliai”.
18.35 - Koncert. 19.10 - Film 
fab. „Linia żyoia”. 21.15 - 
Humor. 22.05 - Jesteś świad­
kiem. 22.35 - Znak jakości.
22.50 |  Z Moskwy. 23.00 - 
Film fab. „Moderniści”.

VILSAT
9.00 - Film  fab. „Mój 

los” . 9.30 |  Przetrwanie.
11.00 - A było tak... 11.45 - 
M uzyka. 18.00 - Dotyk.
19.00 - Kalejdoskop zniżek.
19.15 - Citius. Altius. For- 
tius. 19.30-Cuda czarodziej­
ki. 20.00 - Sztafeta Vi]satu.
20.45 - K oncert życzeń.
21.30 - Film fab. „Nie pamię­
tam twojej twarzy”. 23.00 - 
Salon country. 23.40 - S. „La­
tający lekarze”.

I  KANAŁ ROSJI
7.00 - Detektyw „Urząd 

celny”. 8.20 - Dla rybaków.
8.40 - Lotto-milion. 8.45 * 
Słowo duszpasterza. 9.00,
14.00, 16.55 - Wiadomości.
9.10 - Biblioteka domowa.
9.30 - Poczta poranna. 10.05
- Smak. 10.25 - Powrót Tre- 
tjakowki. 10.50 - .Jerałasz.
11.00 - Chytrusi i chytruski.
11.50 - Komedia „Siedem na­
rzeczonych st. szeregowca 
Zbrujewa”. 13.25 - Oczywi- 
ste^niewiarygodne. 14,20 - 
Moja rodzina. 15.00 r Kre­
skówki.' 15.30.- W święcie 
zwierząt. 16.10 - Jak to było.
17.15 - Show dżentelmena.
17.50 - S. „Ośm iornica” .-
19.10 - Te zabawne zwierzę­
ta. 19.45 - Dobranoc, dzieci.,
20.00 - Czas. 21.00 - Film 
fab. „Starcie” . 24.00 - Film 
fab. „Ekspres czungkiński”.

ROSYJSKA TV
6.00 - Ekspres poranny.

6.55 - O^zwierzętach. 7.45 - 
Film anim. 8.00 - Memory-? 
na. 8.30 -. W parlamencie. 
9100 - Witaj, kraju. 9.45 -

Wasz partner. 10.00 - Wiado­
mości. 10.20- Billard. 11.00
- Wiejskie południe. 11.30- 
Nowa Rosja. 11.45-Federa­
cja. 12.15 - Nowe piąte koło.
12.45 - Autoshow. 13.00,
19.00 - Wieści. 13.20 - Tele­
shop. 13.50-Ruch w odwrot­
nym kierunku. 14.05 - Po­
dium d ’ART. 14.30 - Na 
ustach u wszystkich. 15.00 - 
Trzeba żyć wesoło, 15.15 - 
Na drogach Rosji. 15.30 - To 
jest Moskwa. 16.00 - Wiado­
mości o... 16.20 - Bezkresna 
podróż. 16.50 - Film anim.
17.00 - Ściśle tajne. 17.55 - 
Stare mieszkanie. 19.35 - 
Reporter. 20.10 - S. „Psi 
nos”. 21.05 - Program rozr.
21.40 - Z baletu „Jezioro ła­
będzie”. 21.45 - Srebrny ka- 
losz-97 . 23.10 - Miłość od 
pierwszego wejrzenia. 23.45
- Program A. 0.15 - Cichy 
dom. 0.40 - Żywa kolekcja.

TV PO LO N IA
8.00 - Folkowenuty. 8.20

- Hity satelity. 9.10 - Zapro­
szenie - program krajoznaw­
czy. 9.30 - Wiadomości. 9.45
- „Ala i As” - program dla 
najmłodszych. 10.00 - Lekcja 
języka polskiego dla dzieci. 
10.05 - ;,Szafiki” - program 
dla dzieci. 10.40 - Prognoza 
pogody. 10.45 - „Zwierzo- 

ju b ” . 11.00 - Brawo! Bis!
14.00-Wiadomości. 14.10- 
Studio parlamentarne. 14.30
-  „Polonia W Edynburgu”- 
reportaż. 15.00 - „M.A.F.I.A.
- FM LIVE” - program roz­
rywkowy. 15.30 - „Arabela”
- serial dla młodych widzów 
(1980). 16.00 v  „Widget” - 
serial animowany dla dzieci.
16.35 - „Szansa na sukces” .
17.30 - „Mówi się...”. 17.50
- Teledyski na życzenie.
18.00 - Teleexpress. 18.20 - 
Sport z satelity. ,19.30 - „Noce

i dnie" - serial prod. polskiej.
20.20 - Sport z satelity. 20.40
- Dobranocka. 21.00 - Wia­
domości. 21.30 - „Kapitał, 
czyli jak zrobić pieniądze w 
Polsce” - komedia prod. pol­
skiej (1982). 22.55 - „Piosen­
ki z Malty” - program roz­
rywkowy. 23.30 - Panorama.
24.00 - Hanna Banaszak i jej 
goście. 1.05 - Okna: „Pasja”
- program Mariusza Grze­
gorzka i Wojciecha Eichel­
bergera. 1.50 - Sport z sateli­
ty. 3.00 - Wiadomości. 3.30 - 
„Szansa na sukces” - program 
rozrywkowy. Zmiana czasu z 
godz. 4.00 na 3.00. 3.25 - 
„Polonia w Edynburgu” - re­
portaż. 3.55 - „M.A.F.I.A. - 
FM  „LIVE” - program roz­
rywkowy. 4.30 - „Kapitał, 
czyli jak zrobić pieniądze w 
Polsce” - komedia prod. pol­
skiej. 5.55 - „Piosenki prosto 
z Malty” . 6.30 - Panorama.
7.00 - Hanna Banaszak i jej 
goście.

POLSAT
7.00 - Muzyka. 7.3Ó - Di­

sco Relax. 8.30 - W drodze - 
magazyn redakcji programów 
religijnych. 9.00 - Smakosze 
i rozkosze. 9.10 - Pan Mali­
nowski. 9.25 - Co jest grane?
- program dla dzieci. 9.50 - 
„Głupi-i głupszy” - serial 
anim. USA (1995). 10.15 -

. „Power Rangers” - serial ko­
miksowy USA (1994). 10.40 
- Dancc World - lista przebo­
jów. 11.00 - „Strażnik Teksa­
su” - ameryk. serial-sensac.
11.55 - „W każdą środę” - 
komedia USA (1996). 13.50 

~ - „B lu ff Coogana” USA 
(1968). 15.30 - Oskar - ma­
gazyn filmowy; 16.00 - Ma­
gazyn.! 6.30 - Fundacja Pol­
sat. 17.00 - Informacje. 17.15
- Halo miliard - teleturniej.
17.45 - Piramida: gra - zaba­

wa. 18.15 - Rykowisko - pro­
gram rozrywkowy. 18.45 - 
„Pacific Blue” - serial sensac. 
USA (1996).-19.35 - Dzie­
więciu wspaniałych - show.
20.00 -  Disco Polo Live.
20.55 - „Xena, wojownicza 
księżniczka” - serial Fantasy 
USA (1995). 22.00 - „Bryga­
da Acapulco 2” - serial sen­
sac. USA (1996). 22.55 - 
„Rysopis mordercy” USA 
(1993). 23.55 - Wyniki Lot­
to. 0.40 - „Nade i Stacey 2” - 
ameryk. serial komed. 1.10 - 
Playboy. 2.10 - „Ogłoszenia 
osobiste” USA (1990). 3.45 . 
-Muzyka.

RTL-7
8.00 - RTL-7 zaprasza.

8.20 - „Siódemka dziecia-. 
kom” - seriale anim. 10.00 
„Sunset Beach” - serial obycz.
10.45 - „Beach Patrol” - se­
rial dok. USA. 11.30 - „Perła ' 

. imperium” - bryt. melodramat
12.20 - „My i one” - serial ko­
med. 12.40 - „Bolek i Lolek 
zapraszają” - seriale anim.
14.15 - „World of Audobon”
- bryt. film dok. 15.00 - 
„Ochotnicy” - komedia USA 
(1985). 16.25-„Sliders” -se­
rial dla młodzieży. 17.05 - 7 . | 
minut - wydarzenia dnia.
17.15 - „Capital” -. franc. se­
rial dok. 18.15 - „Świat pana 
trenera” - serial komed. 19.00
- „Czynnik PSI” - serial SF.
19.45 - Prognoza pogody..
19.50 -  7 minut - wydarzenia 
dnia. 20.00 - „Beach Patrol” - 
serial dok. USA. 20.50 - Pro­
gnoza pogody. 20.55 - „Siód- ' 
me niebo” - serial famil. 21.40 1
- „Ochroniarze” - serial sen­
sac. 22.30 - 7 minut - wyda­
rzenia dnia. 22.40 - „Crime 
Story” - serial krymin. 23.30
- „Odstrzał” - western USA 
0971). 1.10 - „Strefa zagro-\ 
żenią” - serial SF.
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LTV
8.00 -Śjriątećzne m yśli.. 

8.25 - Nowości Kościoła ka- _ 
tolicldego. 8.30 - S. „Stary II” .
9,3o5Program muz. dla dzie-

^  10.ÓÓ - &  „Sześciu spra­
wiedliwych”. 1:0.25 - Film 
dok. 10,50 - Słowo chrześci­
janina. 11.00 - Technologia i 
telekomunikacja. 1 i .20 -  S ie-= 
dem dni Kowna. 12.00 - W 

-świecie koszykówki. 12.30 - 
S. „Śmierć Jugosławii”. 13.20 

- vSport na świecie. 14.00 - 
Podróż z LTV. 1 4 .5 0 Kon­
cert życzeń. 15.50 - Formuła- 
1.18.001 Zielone drzewo ży­
cia. 18.30 s Wiadomości. 
18.55 - Szanujmy słowo., 
19;00 - Telegra. 19.30 - Na- 
-sze miasteczka. 20.20 - Sza­
nujmy słowo. 20.30 - Panora­
ma. 21,30 - Studio sportowe.- 
2 b is  - Film dok. 22.10 - Pro­
gram muz. 23.30 - Dziennik 
wieczorny.

LNK
8.30 - S. „Mały detek­

tyw”. 9.00 -rHumor. 9.30 -S .~  
„Drwisy”. 10.00 - Twój wy­
chowanek. 10.30 - Kuchnia 
pani Grażyny; 11.00 - ABC 
zdrowia. 11.30 - Dawny świat 
prehistoryczny.42.00 - Naro­
dowa geografia. 13.00 - Ki­
bir Tele Vibir. 14.15 - Klasy­
ka TV. 17.00 - S. „Gniew 
aniołów”. 18.00 - S. „Molo- 
ney*’. 19.00 - S. „Póirot” .’
20.00 - Wiadomości. 20.20 - 
Telelotto. 21.00 - Film fab. 
»>Peggy Sue wyszła za mąż”.

22.50 - Kronika krym. 23.20 
- Film anim. 23.45 - Ś. „Ta­
jemnice kobiety”. 0 .1 0 - Wo­
kół ciebie. 0.40 - Na jedłiym 
końcu..,.1.10 - S. „Taran”.

BAŁTYCKA TV
8.30 - Program religijny.

9 .30  - B ałtycka bom ba.
17.00 - Ś. „M acG yver” .
17.50 - Ś. p a to k a  Acapul­
co”. 18.40 - S. „Dynastia 2. 
C olbow ie”. 19,30 - Piłka 
nożna. 21.00 -  Program spor­
towy. 22.30 -  Humor. 23.00 - 
W alka bez reguł. 23.30 - 
S portozaury. 0:05-8 .30  - 
CNN.

TV-3 I
9,00 - Telesfiop. 9.15 - 

Filmy anim. 10.05 - S. „Na­
reszcie dzwonek”. 10,30 - 
Program muz. 11.00 - Okno 
na przyrodę. 11.30- Kulinar­
ne show. 11.55'- Zaśpiewaj­
my. 12.20 - Europejski kalej­
doskop. 12^4r5  ̂ Budownic­
two. 13;15 - S. „Telefon po- 
mocy'911”. 14.00 - S. „Be- 
verly Hills, 90210”. 14.45 - 
S. „Drużyna'A”. 15.30- Bi­
lard. 16.00 - Dziennik piłki 
nożnej. 17.00 - W świecie 

|  sportu. 17.30 - Humor. 18.00
- Akcenty. 18.25 - S. „Ptaki 
ciernistych krzewów”. 19.15
- S. „Mari Mar”. 19.45 - Sr' 
Sabaliauskas rozm awia.

: 20,10 - D. „Doktor Quinn”.
21.00 - S. „Lace”., 22.40 - S. 
„Ulice San Francisco”. 23i35^ 
-Kino. 0.05 - Komedia „Wię­
zień Zendy”. .

WILEŃSKA TV
8.00 - Z  Moskwy. 8.10 - 

Jesteś świadkiem. 8.40 - Je­

rałasz. 9-05 - Dla d z ie c t,
10.35 - Klasa. 11.00 - Z Mo­
skwy. 1 1 ,1 0 -0  przyrodzie.
12.1.0 -  Stolica. 12.30 - Lek­
cja jęz. lit. 12.40 - Towary i 
usługi. 12.50 - Paluszki lizać. 
13,25 |  Sportowy tydzień.
14.00 - Z Moskwy. 14.15 - 
Rekiny prasy politycznej. 
15.15- Moskwa oczyma^M. 
Kożuchować 15.30 |  Film 
fab. „Wspaniali panowie z 
Bois Dore”. 16.10 -  Telefon 
23 55 60. 16,55 - Wileńska 
jutrzenka. 17.10 - Kamień 
węgielny. 17.40 - Najlepsze 
restauracje Wilna. 17.50 - To­
wary i  usługi. 18.00-Obser­
wator. 19il0 - Fitil. 19.25 
Film fab. „Dziewczyna z do- 

-liriy” . 21.30 - S. „M ister 
Bean”. 22.35 - Wyniki.

'"V IL S A T
9.00 - S. „Latający leka­

rze”. 10.35 - W gościnie Kau- 
nas plus TV. 11.00 - Salon co­
untry. 11.40 - Muzyka. 18.05
- Godzina siły ducha. 19.00 -. 
Kalejdoskop zniżek. 19J!5- 
Dla dzieci.19.40 - Film dok.
20.10 - Muzyka. 21.00 - Za­
trzymaj się, chwilo. 21.45 -

. W gościnie Kłajpedzka TV.
22.15 - Dla młodzieży. 22.45
- S. „Latający lekarze”.

I KANAŁ ROSJI
9.00,14.00,23.20 - Wia- 

I dom ości. 9. TO - Notatki. 9.30
- Dopóki wszyscy w domu. 
10; 10 - Gwiazda poranna.

'  11.00 - Magazyn wojskowy,
11.30 - Graj, harmonio. 12.00
- Dla wsi. 12.25 - S. „Pod­
wodna odyseja ekipy Couste- 
au”. 13.20 - Panorama śmie­

chu. 14.20 - Klub podróżni­
ków. 15.05 - Kreskówka. 
16,20-K oło historii. 17.05- 
Przegląd piłkarski. 17.45 - 
KWN-97. 19.50 - Afisz fil­
mowy. 20;00 - Czas. 20:45 - 
Komedia, Jak  skraść milion”.-
22.50 - Zaproszenie muz.
23.35 - Film fab. „Klient”. 

ROSYJSKA TV
6.00 - Ekspres poranny.

6.55 - Film fab. 7.50 - Kre­
skówka. 8.30 - Przysięga.
9.00 - Witaj, kraju. 9.45 - 
Komputer. J 0,0.0- Wieści. 

.10 20 - Rosyjskie lotto. 11.00
- Puls. 11.30 - Nowa Rosja.
11.45 - Ludzi,e, pieniądze,
12.15 - Podw&jny. portret.
12.45 - 900 m sześć. 1.3.00 - 
W ieści, 13.20. - Komedią 
„K w arantanna” . 14.45 - 
Schody do.nieba. 15.20 
Show. 15.50 - Dialogi o zwie­
rzętach. 16.05 Ig Cudowny 
świat Disneya. 17.00  ̂ Po­
ważna gra. 17.25 - Nieznana

'-planeta. 17,55 - Anchlage i 
Co. 19.00 - Zw ierciadło.
20.10 - S. „Psi nos”. 21.00 - 
Piłka nożna bez granic. 21.30
- K-2 przedstawia. 22:3.0 - 
Rosyjska walka. 23.25 - U 
Ksiuszy. 24.00 - Podium 
dłArt.

TV POLONIA
8.00 - Program dnia. 8.05

- Rody polskie. 8.35 - „Śnia­
danie” . 9.05 - Spotkanie z 
folklorem. 9.25 - Informacje 
Studia Kontakt. 9.40 - Maga-

. zyn kulturalny. 9.55 - Pro­
gram dnia. 10^00 - Niedziel­
ne muzykowanie. 10.40 - 
Spotkanie z prof. Wiktorem

Zinem. 11.00 - Ludzie listy 
piszą. 11.15 - Film dok. 11.55
- Teatr familijny., 12.25 -. Pro­
gram dla dzieci. 12.40 - 
„Chochlikowe psoty”. 13.00
- „Polskie ABC”. 13.30 - Se­
rial anim. 14.00 - Trans, nie­
dzielnej Mszy św. 15.00 - 
„Skarbiec”. 15.30- Salono­
we potyczki. 16.00 - Program 
rozryw. 16.55 - Program dnia.
17.00-Film  dok. 18.00-Te- 
leęxpress. 18.15 - -Serial 
anim. dla dzieci. 18.40 - „Z 
biegiem lat, z biegiem dni...”
- serial histofyczno-obycza- 
jowy. 19.40 - Sport z sateli­
ty, 20.40 - Dobranocka. 21.00
- Wiadomości. 21.30 - ̂ Przy­
goda z piosenką” - komedia 
muz. 23.05 - Program rozryw.
23.30 - Panorama. 24.00 - 

. Sport z satelity. 0.45 - „Ogni­
sko z Elitą”. 1.50 - Ludzie li­
sty piszą. 2.05 - Magazyn pi­
łkarski. 3 .00 - Wiadomości.
3.20 - Teledyski na życzenie,
3.30 -Program rozryw. 4.30
- „Przygoda z piosenką" - ko­
media. 6.05 - Program rpz- 
ryw. 6;30 - Panorama. 7;00 - 
„Ognisko zElitą”.

POLSAT
7.00 - Muzyka. 7.30 - Di­

sco Polo Livc. 8.30 - Maga­
zyn programów religijnych.'
9.00 - Magazyn komputero­
wy. 9.30 - Najmłodsza lista 
przebojów. 10.00 - „Robin­
son Sucroe” - anim. serial 
przygód. 10.30 - Serial anim,.
11 .00-Disco Relax. 12.05 - 
„Pomoc domowa” - ameryk. 
serial komed. 12.35 - „Ptaki 
ciernistych krzewów”. |3.40

-„Supertata” - komedia.
15.30 - Rekiny kart - show.
16.00 - Dyżurny satyryk kra­
ju. 16.30 - Piramida: gra-za- 
bawa. 17.00 - Informacje.
17.15 - Miłość od pierwszę-- 
go wejrzenia. 17.45 - „Paci-: 
ficBlue” - serial sensac. USA' 1 
(1996). 18.40 - „Nowe przy- 
gody Robin Hooda” - serial 
przygód. USA (1996). 19.35 

.7 Dziewięciu wspaniałych - 
show. 20.00 - Idź na całość - 
show. .20.50 - Anatomia suk- 

-cesu. 20.55 - „Herkules 2” 
serial USA (1994). 22.00 - 
„Hook” USA (1991). 23.55 
-Wyniki Lotto. 0.45>Na każ­
dy tem at 1.45 - Magazyn 
sportowy. 3.15,- Muzyka.

RTL7
8.Ó0 - Serial anim. 9.20 - 

Siedem pokus. 10.10 - Film 
dok. 11.00 - „Ochroniarze” - 
serial SF. 11.50 - Serial dla 
młodzieży. 12.35 .- „Świat 
pana trenera” - serial komed.
13.20 - Serial dok. 14.15 - 
„Detektywi” - serial komed.
14.50 I  Film anim'. 16.05 - 
Serial dla młodzieży. 16.30 - 
„Autostrada do nieba” - serial 
famil. 17.20 - 7 minut - wy­
darzenia dnia. 17.30 - „Siód­
me niebo” - serial famil. 18.15
- „Crime Story” - serial kry­
min. 19.00 - „Strefa zagroże­
nia” - serial SF. 19.45 - Pro­
gnoza pogody. 19.50 - 7 mi­
nut -  wydarzenia dnia. 20.00
- Program rozryw. 20.55 - Pro­
gnoza pogody. 21.00 - „Bajka 
na dobranoc” - komed. USA.
22.40 - Siedem pokus. 23.30
- „Stand ofT - film sensac.
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Cudowna wycieczka do Krakowa
Po raz pierwszy dzieci z Białej 

Waki w rejonie solecznickim zostały 
zaproszone do Krakowa na pięciodnio­
wą wycieczką którą ufundowała Kon­
gregacja Kupiecka w Krakowie.

Starym symbolem Kongregacji 
Kupców Krakowskich jest okręt pły­
nący z dumnie rozwiniętymi żaglami, 
by wieźć w kraje polskie zamorskie 
skarby i bogactwa. Byliśmy „pasaże­
rami pierwszej klasy" na tym okrę­
cie.

Jesteśmy zachwyceni zabytkami 
i pięknem Krakowa. Pozostanie w na­
szej pamięci Wawel i grobowce pol­
skich królów, wieże Kościoła Mariac­
kiego, Kopiec Kościuszki i pomniki

polskich bohaterów, wyniosłe Tatry i 
sztolnie wielickie.

Dzisiaj jeszcze raz chcemy ser­
decznie podziękować wszystkim 
członkom Kongregacji Kupieckiej w 
Krakowie za nadzwyczajną podróż, 
wzruszające spotkania, za przyjaciel­
ską dłoń.

Kochani Kupcy! Życzymy, by 
okręt Wasz przez długie, długie lata 
płynął po spokojnych falach.

Dyrekcja oraz uczniowie Bia- 
łowackiej Szkoły Średniej nr 1 

Na ZDJĘCIU: uczniowie i na­
uczyciele szkoły podczas pobytu w 
Krakowie.

D EKR ET
Prezydenta 

Republiki Litewskiej
0  zgłoszeniu Sejmowi Republiki Litewskiej 

do ratyfikacji Konwencji Tymczasowego
Wwozu (Konwencji Stambulskiej)

22 października 1997 r., nr 1434 

Artykuł 1.
Zgodnie z punktem 2 artykułu 84 Konstytucji Republiki Litewskiej, zgła­

szam Sejmowi Republiki Litewskiej do ratyfikacji Konwencję Tymczasowego 
Wwozu (26 czerwca 1990 r.,Stambuł) wraz z następującymi załącznikami:

1.1. Załącznik A „Dokumenty tymczasowego wwozu (książeczki ATA i 
książeczki CPD)” - z zastrzeżeniem;

1.2. Załącznik B.l. „Towary, przeznaczone do użytku na wystawach, 
targach, zebraniach bądź podobnych imprezach”;

1.3. Załącznik B.2. „Sprzęt do celów służbowych”;
1.4. Załącznik B.3. „Pojemniki (kontenery), palety, opakowania, wzory i 

temu podobne towary, importowane w toku operacji handlowych” - z zastrze­
żeniem; v

1.5. Załącznik B.5 „Towary, importowane do celów oświaty, nauki bądź 
kultury” - z zastrzeżeniem.

1.6. Załącznik B.6 „Przedmioty osobiste pasażerów i towary, importowa­
ne do celów sportowych”;

1.7. Załącznik B.9 „Towary, importowane do celów humanitarnych”;
1.8. Załącznik C „Środki transportu” - z zastrzeżeniem;
1.9. Załącznik D „Zwierzęta”.

Artykuł 2.
Ten dekret wchodzi w życic od dnia jego podpisania.

Prezydent republiki 
Algirdas BRAZAUSKAS

 1____________________________    (Zam. 1172)

Nie ma wariantów.

Jest tylko „fax informator”
Bezpłatna informacja faxem przez całą dobę! 

Nasze służby pracują od godz. 00 do 24.
I tak na okrągło.

Informacja w trzech językach - 
litewskim, rosyjskim, angielskim.

(22) 250707 
(27)798138

;tS z e r? e j 'ó  u s lu g a c h  ś w ia d c z o n y c h  j^rźfezlSK r.' ^  
teł. (22) 22 79 25 , te U fa x  (27 ) 73 47  38  
t e l . / f ą x ( 2 1 )4 3  45 84  -

Wykaz wszystkich rodzajów 
działalności Nr 99 

Wykaz nowości Nr 4444

Baza wszystkich danych w „Internecie” 
http://www.nkm.lt

Krytyczne dni 
i godziny 

w październiku
‘;27, poniedziałek (16.00^8.00)

u  A > - P « g = = = i m
im

Litewska Służba Hydrometeoro­
logiczna przewiduje na 25 paździer­
nika zachmurzenie zmienne, w więk­
szości rejonów opady śniegu i śniegu 
z deszczem. Wiatr zachodni i północ­
no-zachodni, 7-12 m/sek., w porywach 
15-18 m/sek. Temperatura od - 1 do 
+4 stopni.

W ciągu nastęnych dwóch dni 
zimno i wietrznie, z  opadami desz­
czu ze śniegiem. Temperatura w nocy 
około 1-6 stopni mrozu (27.X przy 
przejaśnieniach do 11 stopni mrozu), 
w dzień od -4 do +1 stopni.

Uwaga! Na drogach możliwa jest 
gołoledź.

EKRANY
SKALYIJA-1 sala - 25.X -„Prze­

ciw fali” o 12.30, 15.15,20,15. „Na­
miętność i uroda” o 18. II sala - 25- 
26. X - „Prędkość-2” o 11.30,13.40, 
15.50,18,20.10.

VILNIUS - 25-26.X „Wulkan” 
o 11.30, 13.30, 15.30„ 19.45. „Ro­
meo i Julia” o 1730.

WIDEOSALA „OZO” - 25.X - 
„Krótki film o zabijaniu” o 16. 
„Krótki film o miłości” o 18.26.X - 
„Podwójne życie Weroniki” -6 
16,18.

WILEŃSKIE CENTRUM 
SZTUKI WSPÓŁCZESNEJ - 25.X 
- „Traviata” o 14. „Amadeusz” o 
17.26.X - „Kabaret” o 14. „W jaz­
zie tylko dziewczęta” o 17.

KALENDARIUM
x Sobota (25.X) jest 298 dniem. 

1997 r. Do końca roku pozostało 67 
dni.

x Znak Zodiaku - Skorpion. 
x Imieniny: Bonifacego, Darii, 

Ingi, Kryspina.
. X Wschód Słońca - 8.07, zachód - 

17.58. Długość dnia 9 godz. 51 min.
jc Księżyc: ostatnia kwadra od 23 

października.

x N iedziela (26.X) je s t 299 
dniem 1997 r. Do końca roku pozo­
stało 66 dni.

x Znak Zodiaku: Skorpion. 
x Imieniny: Dymitriusza, Ewary­

sta, Lucjana.
x-Wschód Słońca - 7.09, zachód - 

16.36. Długość dnia 9 godz. 47 min.
x Księżyc: ostatnia kwadra od 23 

października.
Uwaga! Przechodzimy na czas

zimowy! * * *
x Poniedziałek (27.X) jest 300 

dniem 1997 r. Do końca roku pozo­
stało 65 dni.

x Znak Zodiaku: Skorpion. 
x Imieniny: Ilony, Iwony, Sabiny, 

Wincentego.
x Wschód Słońca - 7.11, zachód - 

16.53. Długość dnia 9 godz. 42 min.
x Księżyc: ostatnia kwadra od 23 

października.

Usługi taksówkarzy, i 
ZSA „Fiakras”. 9

705 705 S
Zawieramy umowy 

z firmami. Zatrudnimy 
nowych pracowników.

 ______________ (Zam. lf'37)

UAB “SAMARINA"

Wieziemy ładunki do

P O L S K I ,  C Z E C H ,  E S T O N I I .

Taii.'(8 2 2 )7 5 ,1 ^ 1 f6 ,-7 3  5 3  6 5 , 
tel.' k o m .:(8  28B),45Q7 6 ^  ,

P O M N I K I
* Dużo gotowych wtórów
* Zamówienia według katalogów
* Komputerowe projektowanie
* Przystępne ceny, zniżki. 

Przyjmowanie zamówień:
tel. 462076 

y S  Wystawa-sprzedaż:
AM2MMIS S^tngailos 30. SB 261127. 
akmuo Amźinasis akmuo

1 (Zam. 22)

a  p ś  v  i  e t  i m  o  t e c h  h i  k a

Sprzedam działkę 13 arów ra-. 
zem z domkiem w okolicy Grzego­
rzewa, w dobrym miejscu (3800). 

Tel. (8-298) 86 218.
(Zam. I045-D) 

Sprzedam Tojota-Corolla 
kombi 1989 r.

Tel. 46-65-31 (wieczorem).
(Zam. 1053-D) 

Kupię stare medale, popiersia 
i portrety związane z A. Mickiewi­
czem.

Teł. 77-70-93.
(Zam. 1054-D)

Proiekti{iemv. konsultujemy, instalujemy, sprzedajemy:
Kable, sprzęt oświetleniowy, oprawy oświetleniowe dla sklepów, biur, 

pomieszczeń mieszkalnych i produkcyjnych, dla oświetlania ulic, placów ' 
parków, oprawy oświetleniowe na zawieszane sufity z lampami grzejącymi, 
halogenowymi oraz jarzeniówkami.

zejące, halogenowe, metalohalogenowe, rtęciowe 
jarzeniowe o różnych kształtach, kolorach i odcieniach.

Ponad 2500 rodzajów
towarówl 

[S ązn iżk il | 
Nasze adresy:

Uosio 8, Kaunaś, 
teUfax 73-07-89, tel. 73-16-14 
Żirmunu 68, Yilnius, teł. 77-19-65]

(Zam. 1109)

KlRIFjtftjLŁNSKl
Wydawca 

ZSA „Kurier Wileński”

Drukuje SA „Spauda”

Zast. redaktora naczelnego 
Jarosław WOŁKONOWSKI

Nasz adres: Laisvós pr. 60 
2056 Vilnius, Lietuvos Respublika 

Indeks 0044 SL 322, ISSN 1392-0405 
E-Mail adres kurier w @ post 5 ci. It

TELEFONY: sekretariat redaktora naczelnego — 42-79-01, zastępcy redaktora— 42-79-04,42- 
79-48,42-79-73, sekretarz redakcji , za st  sekretarza —  42-79-49.

DZIAŁY: polityczny, problemów społecznych— 42-78-72, aktualności krajowych— 42-79-64, 
ekonomiczny, życia w s i— 42-79-68, stołeczny, kultury— 42-79-77, literatury I sztuki— 42-79-88, 
szkolnictwa i młodzieży, listów i interwencji— 42*69-65, sportu— 42-79-04, reklamy i ogłoszeń — 
42-69-63. Fotokorespondenci— 42-90-81. Korespondenci: na rejon wileński i trocki — 57-73- 81, 
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Ogłoszenia i reklamę do „Kuriera Wileńskiego" przyjmuje się pod adresem: 
Dom Prasy, Laisvós pr. 60, piętro 11, pokój 1101, tel J  fax 42-69-63, tel. 42-78-63, 
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